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P o zam ach u  na p o selstw o  
so w ie ck ie

_  B C M B A  W  W YO BRAŹN I T A S S ‘A I W  R ZEC ZYW ISTO ŚC I "

M oskiewska „ P r a w d a "  z dn. 
27 b. m. zamieściła depeszę So
wieckiej Ajencji Telegraficznej o 
bombie w Poselstw ie Z S. S. R. 
w W arszawie Depeszę kończy 
taki ustęp.

— W edług opinji specjalistów- 
pirotechników cała m aszyna pie
kielna była pod wzglęaem tech- 
licznym doskonale zaopatrzona i 
posiadała o g r o m n ą  s i ł ę .  W e
dług oceny doraźnej maszyna 
piekielna mogła zburzyć cały 
gmach poselstwa. Pocisk został 
ulokowany w ten sposób, iż ośro
dek wybuchu przypadłby na 
pierwsze piętro, gdzie mieszka 
rodzina posła.
• Słowem „m aszyna piekielna" 
była według TASS‘a niezwykle 
groźna. Tym czasem  OKazało się, 
że bomba zaw ierała tylko 6 li
trów czarnego prochu o , słabej 
sile i w  razie wybuchu mogła 
uszkodzić jeden lub dwa pokoje. 
Bomba poddana będzie powtór
nej ekspertyzie fachowej, jak 
rówmież i zegar elektryczny.

Dokonane z polecenia władz 
liczne rewizje pośród emigran
tów rosyjskich i Ukraińców oraz 
przesłuchanie szeregu osóo z ko- 
lonji rosyjskiej w W arszawie po
zostały bez żadnego wyniku.

Wiele danych wskazuje na to, 
że sprawmy zamachu nie mogli 
liczyć na poważne następstw a 
wybuchu, a stan drutu, użytego 
w celu połączenia zegara z bom
bą byl taki, iż nasuwał wogóle 
wątpliwość możliwości wybuchu.

Śledztwo w spraw ie zamachu 
na poselstwo sowieckie w  W ar
szawie, prowadzone jest z całą 
energją przez władze sądowe i 
policyjne, pod kierownictwem 
podprokuratora Sądu Okręgowe
go p. Rauze oraz podinspektora 
policji p. Sitkowskiego.

PUSTKI W PO SELSTW IE
W  związku z śledztwem w 

sprawie zamachu na poselstwo 
sowieckie w Warszawce wycho
dzą na jaw pewne szczegóły. Oto 
krytycznego dnia. jeden z urzęd
ników policyjnych zatelefonował 
o godz. 3 min 30 do poselstwa 
sowieckiego z zawiadomieniem o 
tajemniczem odkryciu. P rzez pe
wien czas aparaty telefoniczne 
poselstwa nie odpowiadały. Po 
upływie pół godziny oficer poli
cyjny znowu zadzwonił i dopiero 
wówczas odezwał się jakiś urzęd
nik poselstwa, k tóry  po odebra
niu wiadomości odpowiedział, 
„Proszę zaczekać". Za chwilę o- 
dezwał się drugi głos; mówił szo
fer sowiecki, Filimon, który  o- 
świadczyt, że w tej chwili niko
go z urzędników niema, a gdy 
k tóry  z nich przyjdzie, niezwło
cznie zjawi się w komisarjacie po 
licji państwowej.

NIKOGO NIE A RESZTO W AN O
Śledztwo nadal trwa. O prze

biegu dotychczasowej akcji śled
czej powiadomiono naczelne w ła
dze sądowe i administracyjne. 
Szczegółowy raport złożono rów
nież w ministerium spraw zagra

nicznych. Przesłuchani murarze, nie dopiero po zakończeniu śledz-
blacharze i inni robotnicy, za
trudnieni w ostatnich dniach na 
sąsiednich posesjach przy ulicy 
Poznańskiej, nic ciekawego do 
śledztw a nie wnieśli. Nikogo do 

j  tej pory w  tajemniczej tej spra- 
,w ie nie aresztowano.

Poselstw o sowieckie zapyty
w ało w ładze bezpieczeństwa tele 
fonicznie o dotychczasowe w yni
ki śledztwa.

t
PRZEKAZANIE ŚLED ZTW A

| P rokurator Sądu Okręgowego 
Michałowski przekazał wszystkie 
m aterjały zebrane dotąd w  spra
wie pocisku, jaki znaleziony zo
stał na dachu gmachu poselstwa 
ZSRR w W arszaw ie sędziemu a- 
pelacyjnemu dla spraw  nadzw y
czajnej wagi Skorzyńskiemu.

Sędzia Skorzyński przystąpił 
już ao przesiucnam a świadków.

NOTA SO W IECKA
Jedno z pism doniosło w czo

raj rano, że sekretarz poselstwa 
sowieckiego w ręczył w  m inister
stwie spraw  zagranicznych notę 
rządu sowieckiego, spowodowaną 
znalezieniem bomby w  kominie 
poselstwa.

Jak się dowiadujemy nota 
wskazuje, że zamachyi zarówno 
na członkpw poselstwa, jak i na 
całe poselstwo pow tarzają się i 
że lezy w interesie obu państw, 
aby temu kres położyć. Nota 
zw raca dalej uwagę na niebezpie 
czeństwa, jakie zagrażają Dosel- 
stw u sowieckiemu i w yraża na
dzieję, iż rząd polski użyje wszel 
kich środków celem uniemożli
wienia na nrzyszłość tego rodza
ju zamachów.

Nuta nie zaw iera żadnych żą
dań pod adresem  rządu pol
skiego.

CO M ÓW ! M O SKW A?
B e r l i n ,  29 kwietnia (tel). —  

W  niedziele poseł Dolski w  Mo
skw ie Patek zakom uniKował Lit
w in ow o w i szczegóły w ykrycia 
m aszyn y piekielnej.

Rząd sowiecki prawdooodob-

tw a przez polskie w ładze bezpie 
czeństwa, skieruje do rządu pol
skiego notę, w której w yrazi na
dzieję, że rząd w arszaw ski uczy
ni w szystko, aby aresztow ać 
spraw ców  zamierzonego zam a
chu oraz wystąpi energicznie 
przeciw rosyjskim  emigrantom 
w  Polsce, k tórzy  planowali mord 
na pośle sowieckim.

§

GŁOS NIEMIECKI 
B e r l i n ,  29 kwietnia. — P ra 

sa niemiecka w  dalszym ciągu ży 
wo interesuje się spraw ą w y k ry 
cia bomby w gmachu poselstwa 
sowieckiego.

„ V o s s i s c e  Z t g .“ podkreśla, 
że wynik ekspertyzy w pewnej 
części potrafi obalić pogłoskę, ja
koby istniał plan w ysadzenia w 
pow ietrze budynKu poselstwa so- 
v'ieckiego. Z naciskiem podkreśla 
korespondent, że śledztwo prowa 
dzone jest przez w ładze polskie z 
wielką energją i że stw ierdza ono 
dobrą wolę strony polskiej w  kie
runku uniemożliwienia w p rzy
szłości tego rodzaju incydentu, 

Dzięki temu, iż w ładzom pol
skim — kończy dziennik -— do 
poważniejszych konsekwencyj w 
całej tej sprawie praw aopoaoo- 
nie nie dojdzie.
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ODPOWIEDŹ RZAOU RZESZY
NA NOTĘ POLSKĄ W SPRAWIE PODWYŻEK CEŁ N I* .

MIECKICH 1

B e r l i n ,  29 kwietnia. — Dnia I wy o podw yżkach cei niem iecku*
28 b. m. posłowi Rzplitej Polskie j \ i  że wobec tego zakres p ra kiyc i 
w Berlinie została wręczona prze; nego zainteresowania Polski dl* 
rząd niemiecki odpowiedź na notę niemieckich zarządzeń celnych a- 
polską z  dn. 14 b. m. w sprawie ważać możno za stosunkowo m9-  

ostatnich podw yżek cel nienue- j  ly ; 3) źe  również rząd Polski, mi- 
ckich. Poseł Knoll przesłał te od-\m o  zawarcia polsko - me,ni*ckiej 
powiedź niezwłocznie do Minister um ow y handlowe!, nie zakwestjo- 
stwa Spraw Zagranicznych w nawal podstaw prawnych, na ja-
W arszawie

B e r l i n ,  29 kwietnia. „V o s- 
s i s c h e  Z i g.“ donosi, że Urząa 
Spraw Zagranicznych w ystosował 
obecnie oapowiedź na polsku, no
tę protestującą przeciwko podw yż 
ce niemieckich cel agrarnych. W e  
dtug itiform acyj dziennika, tekst 
odpowiedzi niemieckiej nie bedzie 
ogłoszony. Odpowiedź niemiecka 
ma podkreślać• 1) że przy  pod
w yżkach niemieckich cel agrar
nych chodzi o doraźne zarządze
nia gospodarcze, które jako takie 
nie pozostają  w sprzeczności z  
poapisaną przez N iem cy w dn. 24 
marca w Genewie konwencja han
dlową; 2) że polsko - niemieck, 
obrót towarowy dotknięty bedzie 
jedynie w nielicznych pozycjach  
na skutek wejścia w życie usia-

kich oparte zostali 
podw yżki celne.

n iem iścku

BISKUPE POLSCY
u Ojca Sw.

R z y m ,  29 kwietnia. — Papiei 
przyjął na prywatnych auajM- 
cjach oiskuoa siedleckiego Przez - 
dzieckiego i biskupa łomżytukie- 
go Łukomskiego.

P u łK i  hirxdi\isli.ie
ODMAWIAJĄ POSŁUSZEŃSTWA a NGLIKOM

L o n d y n ,  29 kwietnia. — W ta lio n u  podczas niedawnych ruz- 
prasie angielskiej pojawił się dzis ruchów przeciwangielskich w  Pe-
znamienny komunikat sekretaria
tu stanu do spraw Indyj stw ier 
dzająey oficjalnie fakt nieposłu
szeństw a dwóch kompanij pie
choty hinduskiej na terenach ob
jętych rozrucnami.

Niekarny bataljon został w y
słany z Peszaw aru do 'jednego z 
garnizonów w  pobliżu miasta, 
gdzie prowadzone jest energicz
ne śledztwo. Komunikat sekre
tariatu stanu do spraw  Indyj 
stw ierdza, iż „zachowanie się ba-

Tow arzystw o Zach?fy do Hodowli Koni w  Polsce:
W SOBOTĘ DNIA 3 MAJA r. b.

OTWARCIE SEZONU WIOSENNEGO

WYŚCIGÓW
K O N N Y C H

jj w  w a r s z a w i e ;

g N A  POLU MOKOTOWSKIEM. jj
P oczątek o godzinie 4 po południu. J

S     j

szaw arze było niezadowalające 
Komunikat ten wydaje się, aby 
zapobiec trwożliwym  pogłoskom, 
które mogą pow stać z powodu 
niezadowalającego zachowania 
jednego z królewskich pułków 
hinduskich".

„P  a i 1 y  T e 1 e g r a p h“ pisze, 
wiadomość pow yższa wzbudzić 
musi nienokój w opinji angiel
skiej. Została ona opublikowana 
dość późno, co Drzypisać należy 
cenzurze telegram ów  prasowych, 
które stosują władze angielskie w 
Indjach.

Robotnic) odmawiają pracy
Koleie sowieckie w  ruinie.

R y g a ,  29 kwietnia. — Komi- 
sarjat komunikacji ogłasza komu
nikat stw ierdzający znaczne po
gorszenie sytuacji na kolejach so
wieckich.

W  całym  szeregu stacyj węzło- 
wvcn zanotowano wypadki, kie
dy robotnicy nie stawali do p ra
cy, aby w yładow ać transporty 
towarów, co spowodowało olbrzy 
mie zatory na kolejach. W  cza
sie świąt robotnicy zuDełnie nie 
pracowali na kolejach.

Komisarz komunikacji Rutzn- 
tak w ystosow ał odezwe do kole
jarzy, nawołującą do energicznej 
nracy w. celu usprawnienia tran 
sportu kolejowego.

PANEUROFA
Projekt hr. Coudenhove-Raler*i *

W i e d e ń ,  29 kwietnia Hr. 
C oudenhove -  K alerg i ogłosił p ro 
jek t pak tu  paneuropejskiego, m ają
cy służyć za podstaw ę dc dyskusj* 
N ajw ażnie jsze ustępy p ro jek tu  są 
nas tępu jące : europejsk i z wiązek
paustw  jest układem  reg jona lny ir 
w myśl a r t  2 1  p ak tu  Ligi N aro 
dów  i pak tu  K ellogga. K ażdy  atak  
na jakąkolw iek częśc te ry to rjum  
zw iązkow ego u w a ż a ą  czrorkow ie 
za atak, sk ierow any przeciw ko iwo 
jem u  te ry to rju m  państw ow em u i 
zobow iązują się b ronie zaatakcyra 
u ego członka z w ą z k u  poi.tycznie 
gospodarczo  i w o js ro w j. K ażdy 
członek zw iązku zobow iązuje się 
p rzedstaw iać w szystkie konflik ty  z 
innym i członicami zw iązku trybuna  
łow i zw iązkow em u i poddaw ać je
go w yrokom .

O rganam i europejsk iego  zy, ląz . 
ku  państw  są : i )  rada związku, a) 
zgrom adzenie zw iązku, 3 ) trybunał 
zw iązku. 4) u rząd  związkowy.

Jako  siedzioę zw iązku p ro p o n u 
je au to r  p ro jek tu  Bern, Brukselę. 
L u xem burg  lub W iedeń.

Głód albo praca
Ciężka sytuacja w więzieniu 

Columbus
C o l u m b u s ,  29 kwietnia. — 

Od czasu wybuchu pożaru w tu
tejszym Więzieniu więźniowie nie 
chcą pracować, domagając się 
zwolnienia dyrektora więzienia

Dyrektor zdecydov'any jest 
stłumić bierny opór więźniów, któ 
,ym  oznajmił, że nie zgodzi się 
na żadne targu Więźniowie mu
sza pracować, albo będą cierpieli 
głód. — Pol. Aj. Tel.

Zaćmienie słońca
W Ameryce Północnej

S a n  F r a n c i s c o ,  29 kwiet
nia. Zaćmienie słońca bardzc w y  
raźnie widoczne w  odległości 3Q 
mil na zachód od San Francłskt, 
trwało 1 minutę 1 2,10 ser.



B o ls z e w ic k ie  n e r w y
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A p aia t „piekielny**, który dzię 
[ki niespodziewanemu zbiegcw: o- 
kolicznośei udało b.ę wykryć w 
kominie gmachu poselstwa so
wieckiego na półtorej godziny 
iprzed zamierzonym jego wybu- 
chem, stanowi jeszcze w en wili o- 
becnej —  mimo barazo  energicz
nego śledztwa —  zagadnienie bar 
dzo tajemnicze i Zagadkowe. Nie 
wypada uprzedzać wyników tego 
śledztwa, które niewątpliwie zdo
ła rozwikłać i ujawnić w szjstk  e 
momemy emocjonującej tajem ni
cy, i dlatego nie wolno nam  w tej 
chwili wypowiadać własnych po
dejrzeń w tej sprawie. Natom iast 
nietylko wolno, ale w piost należy 
stwierdzić, ze oficjalna p rasa  so
wiecka zbyt się śpieszyła z oceną 
podłoża tego „zamachu**, i że wu 
bec tego zdradziła w tej ma ter j i 
szczególne, wysoce zastanaw iają 
ce zainteresowanie.

„ I  z w i e s  t j a“ pozwoliły so
bie wsKazac na niejaką łączność 
między zabójstwem W ojkowa i o 
becnym niedoszłym zamachem 
prochowym oraz przypomnieć o 
bdpow iedzialności władz polskich 
za Bezpieczeństwo i możność 
^normalnej pracy*’ poselsiwa so
wieckiego w Polsce.

Co do pierwszej sprawy, to za 
znaczona przez organ sowiecki 
„dram atyczna historja*' tych za
machów, o ile chodzi o ich rzeKo 
mą ciągłość, bezwzględnie wyma 
ga jeszcze sprawdzenia sądowo- 
śiedczego, które jedynie może wy 
kazać, czy istotnie zachodzą ja 
kieś okoliczności uzasadniające, 
Łe ma się tu do czynienia z łań 
cuchem wydarzeń a nie z incy
dentami, bardzo zresztą zagadko 
tvem I Sowiety same przez poś
piech swego wmosKowania ścią
gają podejrzenie, że rade są  wy
korzystywać ten ostatni „za- 
mach“ dła celów swej polityki 
wewnętrznej, a w szczególności 
dla ratowani? pozycji dyktatury 
Kremlińskiej w oczach opinji hol 
szewickle, d rogą wskazywania 
rzekomej nienawiści i agresyw
ności Europy ,,burżuazyjnej“ 
przeciw regime*owi komunistycz
nej rewolucji.

Pozostaje kweslja bezpieczeń
stwa „norm alnej pracy** posel
stwa sowieckiego Sytuacja w tym 
takresie jest taka, że mimo całej 
Świadomości ohydv rewolucji bol
szewickiej oraz jej politycznych 
mnsekwencyj, które są stałem za 
zewiem niepokojów społecznych 
>raz międzynarodowych —  istnie 
je istotnie obowiązek dania t za- 
lezpieczema przedstawicielstwom 
•owieckim warunków ich „pra-

'• •e ®

C za s  odnowić  
prenumeratę 
na m i e s i ą c

.vi A J

cy“ . Doświadczenia Londynu (z 
m isją handlow ą), Berlina, a ostat 
n:o P aryża (z Kutiepowem, Bie- 
siedowsl im i t p .) w skazują dość 
przejrzyście na zakres i treść tej 
„pracy** Sporo ilustracyj co do 
tej kwes+ji rzucił ta k ż e ' berliński 
proces przeciw fałszerzom  dola
rów, —  ale mimo to rzeczywiście 
względy dyplomatyczne wymaga- 
;ą, aby gmacny i osoby misyj boi 
szewickich chronione były przed 
odruchami oburzenia lub gnie
wu. Polska nic pod tym wzglę
dem nie ma sobie do wyrzuce
nia, o ile, rzecz prosta —  zagad 
kowa i zzew nątrz idąca prowoka 
cja nie pokrzyżuje lojalnego sto

sunku polskich władz bezpieczeń
stwa do przedstawicieli sowiec
kich.

- Natom iast Sowiety ogięaniej 
powinny dokonywać swoich wy
nurzeń co do zarzucania jakimś 
„kolom polskim** intencyj prowo
kowania wojny z Sowietami P sy 
choza wewnętrznych rózgi ywek 
chaosu bolszewickiego nie po
winna w tej formie szukać 
naciągniętych atutów u lojalnego 
sąsiada, bo jeśli co zasługiwałoby 
na miano prowokacji, to kto wie, 
czy właśnie nie podstępne i wyzy 
wające szastanie na prawo i na 
lewo oskarżeniam i o zapędy wo
jenne.

Dziefi polityczny
R ADA M IN ISTRÓ W

W czo ra j o godz. 5 m. 30  pod 
przew odnictw em  p. p rem jera  Sław 
ka odbyło s 'ę  pi -rw sze po fe- 
rjach  św iątecznych posiedzenie ra - 
ay  m inistrów .

P O W R Ó T PREZYDENT*  
RZPLITEJ

W czoraj o godz. 11,30 powró
cił ze Spały do stolicy P . P rezy 
dent Rzplitej w towarzystwie 
p. Mościckiej oraz św ity.

PODRÓŻ MIN.  POERNERA
Dzisiaj p. m inister Poczt i Te

legrafów inż." Boerner w towa
rzystw ie naczelnika wydziału lo
kalowego M inisterstwa, inż. Szpa 
czyńskim oraz sekretarza osobi
stego dr. Goduli w yjeżdża do Ra
domia na inspekcję oddziałów 
pocztowych. Pow rót p. m inistra 
nastąpi tegoż dnia.

P O W R Ó T
MIN. KW IATKOW SKIEGO
W  dniu dzisiejszym pow raca 

do W arszaw y z dwutygodniowe 
go urlopu wypoczynkowego, spę
dzonego w  Raguzie (Jugosławia) 
kierownik M inisterstwa P rzem y
słu i Handlu inż. Eagenjusz Kwiat 
kowski.

W RĘCZENIE L IST Ó W  U W IE
RZYTELNIAJĄCYCH  

D ziś w godzinach południow ych 
odbędzie się na Zam ku uroczystość 
w ręczenia listów  uw ierzy teln iają
cych P . P rezyden tow i RzDutej 
przez pierw szego posła m eksykań
skiego, ak redytow anego  przy rzą 
dzie polskim —  p. N ervo.

POSEŁ PORTUG a LJI
W  najbliższym czasie nastąpić 

ma obsadzenie placówki posła 
portugalskiego w  W arszaw ie, któ 
ra wakuje już od przeszło pól ro
ku, po przeniesieniu posła Vasco 
de Quevedo na stanowisko przed 
stawiciela Portugalii przy Lidze 
Narodów.

10-LECIE KURSÓW A. PASZ
KOWSKIEJ W „TEATRZE POL 

SKxM“

Z  SEJM U
Na dzień dzisiejszy wyznaczo

no w  Sejmie posiedzenie komisji 
konkursowej powoianej dla roz
strzygnięcia projektów  na ouaowę 
Świątyni Opatrzności na Mokoto 
wie.

Posiedzeniu przewodniczyć bę 
dzie wicem arszałek C zetw ertyń- 
ski, przyczem  komisja doicona o- 
statecznego w yhoru z pośród 58 
projektów, jakie nadesłane zosta
ły w czasie konkursu.

ZNACZKI  POCZTO W E

W edług zestawień statystycz
nych M inisterstwa Poczt i Tele
gram  w, zapotrzebowanie na zna
czki pocztowe w  Polsce w zrasta 
z roku na 10L

Tak np. w  ciągu roku ubiegłe
go zużyto przeszło 500 milionów 
znaczków. Dochód państw a z te
go źródła w yniósł około CG miljo 
nów zl. ‘

PRZEJAZD DELEGACYJ KO
M UNISTYCZNYCH

P rzez  W arszaw ę przejechało  
onegdaj kilkanaście delegacy.i ko 
m unistycznych niem ieckich i au - 
s trjack ich , udających się na obcho
dy 1 m aja  do stolicy R osji sow iec
kiej. D elegacje, złożone z 4 do 
10  osób, w iozły ze sobą sztandary  
i em blem aty kom unistyczne.

Większość delegacyj jechała  do

P r z e g lą d  p ra s y
JESZCZE ZAWHERCIE...

Krwawe ekscesy w Zawierciu 
wywołały burzowe cena w prasie 
socjalistycznej: oczywista chodzi 
o to, kto winien? Pozostawiając 
tę sprawę na uboczu, aż ją  sąd 
bezstronnie i gruntownie w yja
śni, tym czasem  zacytujm y z 
„ P r z e d ś w i t  u“ taki oto obra
zek, charakteryzujący tam tejsze 
(a nietylko tam tejsze) nastroje:
* 1 M agistrat w  dniu 24 kw ie

tnia zażąaał 35U ładzi do pra
cy, rozesłano imienne zawia
domienia.

Nie stawiło się 193 osoby. 
Byli to ci, k tó rzy  w W ielki 
Piątek krzyczeli o prace".

Otóż to! Blisko 200 ludzi gar
dzi pracą, choć jej imienia nadu
żyw a w atakach na władzę i na 
porządek. Są to elementy już 
napewno przeżarte anarchją, łase 
na lekki chleb zasiłków 3 kto wie, 
czy nie „dożywiane'- z fundu
szów partyjnych. Jest to jeden 
z ubocznych efetetów przewlekłe
go kryzysu gospodarczego i poli
tycznego, który anarchizuje sto
sunki.

BOMBA W  P O SE LSTW IE
W ykryty  i udaremniony za

mach w poselstwie sowieckiem 
stanowi jeszcze zagadkę.

„ K u r i e r  W a r s z a w 
s k i  trafi,ie i zupełnie przeko
nywująco stwierdza, że gdyoy 
nawet — co zresztą jest rzeczą 
zupełnie wykluczoną — dążył kto 
u nas do wojny z Sowietami, to 
nawet wówczas

tak głupiego, nędznego, niepo 
pularnego, kompromitującego 
rząd polski, moralnie izolu
jącego Polskę śroana wywo- 
lania w o jn y , jak zamach te- 

' rorystyczny na poselstwo so-

albo nm yślnie zamacha na, 
gmach poselstwa sowiecniego 
należy szm a ó  przedew szyst- 
kiem  w środowisku kom uniz
mu wewnętrznego. Zbliżają
cy  sie dzień 1 maia nasuwa 
mimowoli pewne w tym  kie- 

, runku przypuszczenia.
„ G a z e t a  P o l s k a "  — 

jak to z jej poprzednikiem „ G ł o 
s e m  P r a w d y 11, miaio miejsce 
po zaoójstwie WojKOwa — bar
dzo gorliwie akcentuje, że

Jeśli Polska utrzym uje  
stosunki dyplom atyczne z  so
wietami, to ty lko  i wyiącznie 
dlatego, że  iego chce i że to 
leży  w jej interesie.

Do pewnych tylko granic, do 
pewnych granic!... Ostatecznie, 
nieraz musi państwo na szereg 
rzeczy zamykać oczy, ale to też 
tylko do pewnych granic. Gdy
by Sowiety zbyt chciały obarczać 
nas ciężarami swego „stosunku", 
no to może wypadłoby się kiedyś , 
zastanowić

A propos! Żydowski „ N a s z  
P r z e g l ą d "  zastanaw ia się—i 
wespół z p. Srokowskim z „T y  
g o  d n i a "  — nad pytaniem, czy; 
i kiedy upadną Sowiety i konklu-l 
auje:

O znakami bolszewizmu są-, 
etatyzm , dyktatura t nietole 
ronciu. I oto właśnie na tern 
polega bezsilność świata ka- 

>■ pitaiistycz.nego wobec kom u- 1 
nistycznego, żc  te same ce- 
chy w ystępują obecnie iv 
wielu państwach poza Ro
sją — jedne w stosunku niż- 

. szym , drugie w takim  sa
m ym  tub nawet wyższymi.

Gotowi jesteśm y wręcz dowo
dzić, że z wyjątkiem może eta- ■

wieckie, me w ym yśliłby ź i - ' P zm u  “  .zarów no jy k ia tu ra
den najbardziej opętany mili- 
tarysta. Tu m oże tkw ić ty l
ko reka wrogów państwu pol
skiego.

„A B Q“ dodaje do tego. że 
Fećit cui prodest. Spraw 

ców nieudanego przypadkiem

(np. italska) jak i nietolerancja 
(np. niemiecka) właśnie w yrosły  
jako przeciwstawienie Komuniz
mu, socjalizmu czy  w rtszc .e  li
beralizmu.

Nie t rzeba piaskiem 
rzucać! Nie trzeba!.-

4 « “■ 0
w oczy

w nętrznych odbyło się posiedze
nie komitetu c-gun.zacyjnego 20 
M iedzynaroa. Kongresu P rzeciw 
alkoholowego w  W arszaw ie, w  

M oskw y na zaproszenie i na koszt którern poza wybitnem i jednost- 
sowietów". kami ze św iata lekarskiego, w

KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY
W KOŃCU WRZEŚNIA R. 1931 W WARSZAWIE

W  sali konferencyjnej depaGa-1 szczególności psychitrji polskiej, 
memu służby zarow ia M. S. W e- wzięli udział przedstaw iciele or-

KURSY WAKACYJNE
DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

W  roku bieżącym odbędą sie 
wj czasie od 4 do 30 lipca pań
stw ow e kursy w akacyjne dla 
nauczycielstw a państw owych i 
pryw atnych szkół średnich oraz 
zakładów kształcenia nauczycie
li, zorganizowane przez Min. W. 
R. i O. P  oraz p^zez państw ow y 
urząd W ychow ania Fizycznego.

Kierownictwa \ kursów  podjęli 
się przeważnie profesorowie 
szkół akademickich. Kursy odbę
dą się w  K r a k o w i e :  filolo
giczny, kierownik naukow y do-Dn. 4 m aja w niedzielę o godz.

1 2 -ej w T ea trze  P olskim  odbędzie c e n t di. S kim ina , f iz y c z n y  (p ra w - 
się uroczysty obchod 1 0 -lecia K u r-j d o o o d o b n ie  prof. d r. Je że w sk i), 
sów  M im oplastyki R ytm icznej i O - ; p o lo n is ty c z n y  (prof. d r. P ig o ń ), 
perow ej A dolfiny Paszkow skiej. N a D la n au c zy c ie li re lig ji rz y m sk o  - 
p rogram  złożą się „K o lo ry" S te r-  k a to lick ie j ks. p ro f. d r. K. M ichal- 
n .ckicj - N iekrasow  ej fragm en t 7 skl.
O pery R óżyckiego „E ro s  i P syche’’ W e  L w o w i e :  g eo g ra fic z n y  

j o raz pełne w dzięku sw ojskie .,So- (p ra w d o p o d o b n ie  prof. d r. Rc- 
I bótki** N iew iadom a! iego. W idow i- m er), 

ko  uzupełn ią produkcje dziecięce W  P i ń s k u  bjalpgicznj — dr.

Bowkiewicz i w  G d a ń s k u  ję
zyka niemieckiego dr. Ipnolt.

W  P o z n a n i u  psychologicz
no -pedagogiczny dla nauczycieli 
szkół średnich i psychologii w y
chowawczej i dydaktyki dla nau
czycieli pedagogiki i kierowni
ków oraKtyki pedagogicznej w 
zakładach kształcenia nauczycie
li. Oba pod kierownictwem  prof 
dr. Błachowskiego.

W  W ą g r o w c u  medyczno - 
sportow y dla kobiet i m etodycz
ny gimnastyczno - sportowy dla 
m ężczyzn pod kier. płk, S ikor
skiego oraz w W arszaw ie histo
ryczny pod kierownictwem  prof, 
dr. Arnolda.

W pisowe w ynosi 20 zł. Zapisy 
na kartkach wpisowych, które są 
do nabycia w  księgarniach oraz 
biu-ach organizacyi nauczyciel
skich. należy przesyłać do w łaś
ciwego Kuraxorjum okr. szkoln.

ganizacyi społecznych, jak: To
w arzystw a „Trzeźwość", Zjed
noczenia Klubów Kobiet P racu 
jących, Narodowej Organizacji 
Kobiet i t. p Między obecnymi 
było również kilku posłów i se
natorów , zajmujących sie zagad
nieniami walki z alkoholizmem.

Po przedstawieniu przez dr. 
Herzod a, dyr. Międzyn. biura 
walki z alkoholizmem w  Lozan
nie, k tóry  specjalnie przybył do 
W arszaw y na posiedzenie komi
tetu dotychczasuw ycn rezerw a
tów p*-ac przygotow aw czycn, 
ustalono ostateczny termin kon
gresu na koniec w rześnia 1931 r. 
oraz powzięto szereg uchwał, m. 
in w spraw ie zw rócenia specjal
nej uwagi na ruch w strzem ięźli
wości w śród młodzieży i ludu 
wiejskiego i robotniczego, wciąg
nięcia do tego ruchu organizacyj 
kobiecych, lekarzy szkolnych, za 
dem onstrowania kongresowi wzo 
rowycb gospód i świetlic bezal
koholowych oraz w  kwestii no
wopowstającej" lecznicy dla alko
holików w  Świecku W ołowlczow 
skim.

Liczny udział w  kongresie 
obiecały m. in. organizacje cze
sko -stowacKie. austrajckif ł kra
jów północnych. ,

Obradom p rzew o d n ick i d y - . 
rektor departamentu, dr. Eugeu*' 
jusz P ’estrzyńsm .
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! Bank wypłat 
międzynarodowych

Konferencja emisyjna

B a z y l e a ,  29 kwietnia. — 
(Bank W ypłat Międzynarodowych 
zwołuje na dzień 1 maja do Bruk 
seli konferencję banków, którym  
powierzone zostało rozmieszcze
nie emisji akcyj Banku na sumę 
300.000.000 dolarów.

O ile na tej konferencji doj
d z ie  do porozumienia między 
przedstawicielami banków z jed
nej Strony, a Bankiem W ypłat 
Międzynarodowych z drugiej, to 
banki, które podejmą się reparty- 
cji emisji, wejdą w porozumienie 
z bankami emisyjnemi krajów, w 
których wspomniana emisja ma 
być rozmieszczona w celu ustale
nia warunków tej repartycji.

W  konferencji uczestniczyć be- 
dą: prezes Banku W ypłat Mię
dzynarodowych Mac Garrah, dy
rektor tegoż Banku Ouesnay o- 
raz delegaci Banku Morgana, dy
rektor Banku Angielskiego Nor
man, przedstawiciele Credit Lyon 
nais, który reprezentuje konsor- 
Łjum banków francuskich, oraz 
przedstawiciele grup bankowych 
belgijskiej, holenderskiej, szwaj
carskiej, włoskiej i przedstawi
ciel Reichsbanku. — Pol. Aj. Tek

N ota, W ied eń  i M o sk w a
NIEMIECKA ODPOWIEDŹ. -  WIEDEŃSKA W Y S T A W A .  -  TORG PRED STW O  I CŁA

Przyszła głowa Francji
Kto będzie prezydentem Repu

bliki.

P a r y ż ,  29 kwietnia. „ E c h o  
id e P  a r i s“, mówiąc o wyborze 
inastepcy Doumergue‘a, którego 
(kongres ma dokonać w roku przy 
iszłym, zaznacza, że nigdy wybo- 
iry prezydenta republiki nie były 
-kwestią tak dalece otwartą. Mimo 
okresu jednego roku, który dzieli 
Francję od dnia wyboru, pisze 
(dziennik, koła polityczne zajmują 
Się poważnie tą sprawą.

Często wysuwanem i nazwiska 
!mi — jako kandydatów  na stano 
-wisko prezydenta — są nazwiska 
przewodniczących obu Izb, sena
tora Doumera i deputowanego 
Bouissona. W  Senacie mówi się
0 Lebrun‘ie, Clementelu, Perecie
1 Cheronie. w  Izbie zaś wymienia 
się Brianda i Bouilloux - Lafonta.

W reszcie dziennik oświadcza 
że Doumergue i Poincare odmó
wią postawienia swej kandydatu 
ry  na stanowisko prezydenta re
publiki. — Pol. Aj. Tel.

Kara chłosty i
s o w i c i e

lochu na opornych

P y g a ,  29 kwietnia. — „Ko- 
munist“ donosi o krwawej egze
kucji dokonanej przez lokalne 
władze sowieckie w okręgu Hłu- 
chowskim na Ukrainie.

Przewodniczący miejscowego 
Sowietu w raz z członkami miej
scowej organizacji komunistycz
nej zażądali od włościan przyłą
czenia się do kolektywów rol
nych. Włościanie odpowiedzieli 
bdmownie, a wówczas komuniści 
Ukarali opornych przy pomocy 
milicji chłostą.

Dochodzenie ustaliło, że przed
stawiciele władzy bili włościan z 
hiezwyklem okrucieństwem, na
stępnie zaś zamykali schlosta- 
hych do lochów. Miedzy innemi 
Uwchłostano 15 kobiet, które nie 
kgadzały się przystąpić do kolek
tywów rolnych.

Komisja kontrolująca postano
wiła wykluczyć z partji czterech 
komunistów, którzy brali udział 
W chłoście, oraz pociągnąć win
nych do odpowiedzialności sądo
wej, _ ..

Ostatnie dni przyniosły znowu 
parę niepozbawionych znaczenia 
faktów w  zakresie wzajemnego 
stosunku Niemiec, Polski i Mo
skwy.

Wiadomość najświeższa głosi, 
iż posłowi polskiemu W Berlinie 
doręczona została nota rządu nie 
mieckiego zawierająca odpo
wiedź na polski protest przeciw 
ko niemieckiej podwyżce ceł na 
płody rolnicze. Tekst noty nie 
został jeszcze ogłoszony i podob
no nieprędko to ma nastąpić, 
wszakże, według iniormacyj pra
sy niemieckiej, odpowiedź nie
miecka (podobnie jak podjęty 
przez posła Rauschera krok w 
W arszawie), usiłuje w ytłum a
czyć stronie polskiej, że nowe 
cła niemieckie bardzo niewiele 
dotykają jej interesów, że znajdu
ją się w  zupełnej harmonii praw 
nej zarówno z genewską konwen 
cją handlową, jak z traktatem  
polsko - niemieckim, że zatem 
Protest Polski jest bezpodstaw
ny, Polskiemu czytelnikowi nie 
trzeba dowodzić, iż rzeczowa 
treść noty nie odpowiada p raw 
dzie. Polityczne jej znaczenie po
lega na tem, że przez formalną 
odmowę ustępstw, mogących na 
naszą korzyść skompensować 
straty  jakiemiby nam zagrażały 
niemieckie cła prohibicyjne w  ra 
zie gdybyśm y łącznie z niemi 
przyjęli zaprojektowany zespół 
umów polsko - niemieckich, — 
Niemcy posunęły się o krok da
lej na drodze faktycznego sa
botażu tych utnów. Podkreślają 
w ten sposób, że im do odpręże
nia z Polska w chwili obecnej 
nie spieszno.

Mniejszą . wagę bezpośrednią, 
ale nie mniejszą wym owę mani- i 
festacyjną w kierunku zaczepnej 
postaw y wobec Polski, posiada 
również prowokacja na gruncie 
wiedeńskim w  postaci t. zw. w y 
stawcy gdańskiej. P rzyby ł na jej 
otwarcie bez porozumienia z Pol
ską (która spraw y zagraniczne 
Gdańska z mocy traktatu  wer- 
salskiego prowadzi) prezydent 
gdańskiego Senatu, p. Salim. B. 
kanclerz austriacki, wszechnie- 
miec Strem artz otw orzył w y sta 
wę przemówieniem, w  którem  
nie brakło akcentów przeciwpol- 
skich. Koła urzędowa austriackie 
zachowały wobec tego przedsię
wzięcia poprawną rezerwę. Jed
nakże Berlin przypomina w niern 
jasno intencję, że nietylko zamie
rza „bronić" rzekomo zagrożo
nych Prus Wschodnich, lecz po
czytuje Gdańsk za objekt czyn
nej przeciwpolskiej polityki Nie
miec na Wschodzie. W ybór W ie
dnia, jako miejsca tej manifestacji 
również nie zdaje się być p rzy
padkowym. Zmusza on do zazna
czenia pewnej łączności pomię
dzy domniemaną poprawą wido
ków a n s s l u s s u  na skutek po
lityki trójprzym ierzowej Włoch,

a niemiecką chęcią osiągnięcia 
czegoś w  tym rodzaju także na 
północo - wschodzie w  sferze in
teresów polskich.

Jeżeli zgodnie z zaznaczoną w

leżałoby w  interesie Moskwy, 
ażeby przez tego rodzaju układy 
z nami utorow ać dostęp do sie
bie kapitałowi zachodniemu, po
dobnie jak dla nas mają to ułat-

ostatnich czasach skłonnością Nit wić układy polsko - niemieckie, 
mcy dalej zajmują wobec nas po
staw ę zaczepną, to również kon-

Jeśli taka dobra wola ze stro 
ny sowieckiej istnieje, to niewąt- 

sekwentnie Moskwa stara się pliwie nie popsuje jej szyków 
być uprzejmą. Nie angażuje się niedoszły zamach bombowy na
wprawdzie zanadto, ale jednak 
T o r g p r e d s t w o  bezskutecz
nie w  swoim tamtejszym  organie 
prasow ym  zaprotestow ało pu
blicznie przeciwko poaw yżce nie 
mieckich ceł rolnych. Zdaje się, 
że w  tym  zakresie najłatwiej by

poselstwo sowieckie w W arsza
wie. • Moskwa dobrze wie co o 
tem sądzić. Wie, że w ładze pol
skie nie omieszkają dołożyć 
wszelkich starań, w  celu ujaw
nienia i ukarania autorów  tej nie
proszonej „interwencji" (jakichś

łoby doprowadzić do pewnego emigrantów rosyjskich zapewne)
doraźnego taktycznego współ
działania polityki polskiej i mo
skiewskiej, użytecznego dla obu 
państw. Od Moskwy, od szcze
rości jej dobrej woli do w spółpra
cy z nami zależałoby następnie 
czyby te w spółpracę aaio się 
rozwinąć aż do wznowionych ze 
strony sowieckiej postulatów 
trak tatu  handlowego i paktu o 
nieagresji z Polską. Niewątpliwie

w stosunki dyplomatyczne ro
syjsko - polskie. W ydaje się też 
zbytecznym  objawem nerw ow o
ści ze strony polskiej pogłoska o 
ułaskawieniu białorusko - komu
nistycznych działaczy b. H r o -  
m a d y .  Może to w yw ołać w ra
żenie niepotrzebnej i niestosow
nej „ekspiacji".

St. Szczutowski.

Kanclerz Scłiober 
w Paryżu

OPINJA PRASY FRANCUSKIEJ.

Śmierć 2 misjonarzy
Z ręki chińskich bandytów

S z a n g h a j  29 kwietnia—Dziś 
otrzymano tu żadnej" wiadomości 
z misji o iosie dwóch misjonarzy, 
porwanych przez bandytów w 
czasie napadu na miasto Sien - 
Tao - Szen, położonego w odle-

P a r y ż ,  29 kwietnia. P rzyby
cie do P aryża austriackiego kan
clerza Schobera stanowi niewąt
pliwie poważny w ypadek natury 
politycznej. To też prasa poświę
ca tej sprawie obszerne kom enta
rze. Mają one naogół . charakter 
życzliwy dla Austrji, z którą — 
jak ,‘,E r e N o u v e 1 Ie“ zaznacza 
— Francja ma wszelkie dane być 
raczej w  porozumieniu, niż pozo
staw ać w stosunkach naprężo
nych. Dziennik oświadcza, że eg
zystencja Austrji niezbędna jest 
dla utrzym ania równowagi na 
kontynencie europejskim. Jedyną 
w ytyczną dia Austrii, jak rów 
nież dla Niemiec, powinno być 
poszanowanie traktatów . Austrja 
winna rozwijać się w  ramach sta
tutu, nakreślonego dla niej, i po
zostaw ać w dobrych stosunkach 
ze swymi sąsiadami.

Podróż kanclerza Schobera do 
Rzymu i do Berlina w yw ołała w 
opinji publicznej francuskiej — pi 
sze „L‘ H o t n m e  L i b r ę "  — pe 
wien niepokój wobec nęcących 
propozycyj, jakie kanclerzowi po
czyniono w  czasie tych wizyt. 
Będzie on miał dziś i jutro sposo
bność zadać kłam wszyslkim  nie
pożądanym pogłoskom, mogącym 
wpłynąć niekorzystnie na życzli
wy nastrój Francji dla jego oj
czyzny.

Francja — oświadcza „L a  
j o u r n e e  I n d u s t r i e l l  e“' — 
która już tyle zdziałała dla utrzy 
mania przy życiu Austrii i dla u 
czynienia z niej czynnika, zdolne
go do życia w  nowej centralnej 
Europie, w ita z sympatią kancle
rza Schobera. Rokowania w  P ary  
żu nie będą trw ały  tak długo, aby 
móc wyjść poza ogólne zagadnie
nia, tyczące się obydwu państw. 
W  każdym razie nie należy tra 
cić z oczu już przy pierwszem 
spotkaniu pewnych warunków, 
niezbędnych dla dalszego prow a
dzenia rokowań. Bez w yraźnego i 
szczerego ujawnienia woli pozo
stania państwem niezależnem Au

głości 50-ciu mil od Hankou. , strja może liczyć tylko na dowo 
Jak donoszą z miarodajnych dy nakazanej grzecznością sym- 

źiódeł chińskich, misjonarze ci patji. Powinna ona dowieść jasno, 
zostali przez bandytów zabici. — |że  zmiana na lepsze w obecnej sy 
Pol. AJ. Tel.

nej pod względem politycznym i 
gospodarczym, nie doprowadziła
by do podjęcia na nowo projektu 
Anschlussu ze wszystkiem i jego 
konsekwencjami. — Poi. Aj. Tel.

W IZ Y T Y  I - OŚWIADCZENIA
P  a i y ż, 29 kwietnia. — Dziś 

przed południem kanclerz Scho- 
bcr złożył w izyty  Arcybiskupo 
wi P aryża Msgr. Verdier, Nun
cjuszowi Apostolskiemu, prefek
tom departam entu Sekwany i po
licji, a następnie Briandowi, z któ 
rym  odbył dłuższą naradę.

Briand w ydal na cześć gościa 
śniadanie, w którem  wzięli u- 
dział ambasadorowie Polski i Nie 
miec, ministrowie pełnomocni 
Austrji i W ęgier oraz kilku mini
strów  francuskich.

W  wywiadzie z przedstaw icie
lem agencji H avasa kanclerz 
Schober przedstaw ił obecną sy 
tuacje Austrii, w której reforma 
konstytucji w yw ołała w  dziedzi
nie polityki zagranicznej jaknaj- 
lepsze skutki.

Kanclerz podkreślił, iż w izyta 
jego w  Rzymie przyczyni się do 
zapewnienia pokoju europejskie
go i zakończył wywiad, wspo
minając z zadowoleniem o popar
ciu politycznem, jakiego Francja 
udziela stale jego krajowi, który 
nareszcie odzyskał całkowitą 
swobodę. — Pol. A. Tel.

Co dalsj?
Dwie przewidywane możliwości

B e r l i n ,  29 kwietnia ( tel).—  
W śród pogłosek na temat dal
szych stosunków handlowych poi 
sko - niemieckich wypada zazna
czyć wersję, wedle której Polska 
ma skomunikować się z  Francją i 
Czechosłowacją w sprawie obni
żenia taryf przewozowych na me 
tale, m aszyny, wyroby elektrotech 
niczne i t. p. Po dokonaniu tego 
Polska będzie mogła podnieść 
swe cła na te wyroby, co wówczas 
uderzyłoby przedewszystkiem  wy• 
roby niemieckie.

Druga wymieniana możliwość 
przewiduje kontynuowanie nadal 
wojny celnej, gdyż obecne, pod
wyższone cła agrarne w N iem 
czech są wyższe od ceł bojowych 
z czasów wojny celnej. Pisma nie 
mieckie nie kryją  swego zdania, 
że przem ysł niemiecki poniesie 
i odczuje ciężko skutki polityki 
agrarnej obecnego rządu.

 -
Podwyżka cła na Jaja ,

Utrudniony w yw óz do Niemiec.
B e r l i n ,  29 kwietnia (tel). — 

Ukazało się w dzienniku urzędo
wym rozporządzenie o podwyżce 
cła na przyw óz jaj’ z dotychcza
sowych 6 marek do 30 marek od 
100 kg. Automatyczne te cła wcho 
dzą w życie z dniem 24 kwietnia 
b. r. i będą dotyczyły tych 
państw, z któremi Niemcy nie ma 
ją zaw artej umowy handlowej 
przewidującej klauzulę największe 
go uprzywilejowania. Ponieważ 
umowa handlowa polsko - nie
miecka jeszcze nie weszła w ty  
cie, podwyżka ta będzie doty
czyć także i Polski.

LONDYN. — P ryw atny jach t mil- 
jonera Y anderbilta, wyleciał w po
wietrze w porcie nowojorskim. P rzy
czyną katastro fy  był wybuch zbior
ników z benzyną.

LONDYN. — N a rzece Ganges 
zatonął parowiec pasażerski. P rzy
czyną ka tastro fy  był huragan . Z po
śród 300 ludzi załogi i pasażerów 
uratow ano według dotychczasowych 
wiadomości tylko 20. Pozostałych 280 
prawdopodobnie zginęło.

ANGORA, — Ukazał się tu dekret 
Kemala Paszy, na mocy którego po 
raz pierwszy w historji T urcji dwie 
Turczynki zostały mianowane sę- 

tuacji Austrji, bynajmniej nieświet dziami.

Po ząmąćhu
Przew idyw ane konsekwencje
B e r i i n, 29 kwietnia (tel). — 

Prasa sowiecka szeroko rozpi
suje się o zamachu na poselstwo 
sowieckie, w yrażając opinję, że 
niewykrycie spraw ców  zamachu 
spowoduje zaostrzenie polsko-so
wieckich stosunków.

3 ie  sp3dzl3w ao s ię  poprawy

Pesym istyczne sprawozdanie 
przem ysłu angielski: ;o

L on d y n, 29 kwietnia (tel).— 
W najbliższym czasie ma uka
zać się kw artalne sprawozdanie 
federacji przem ysłu brytyjskiego. 
W edług zasięgniętych informacyj 
sprawozdanie to jest utrzym ane 
w tonie pesym istycznym  i nie 
w ierzy w  rychłą poprawę kon
iunktury europejskiej. Cechą cha
rakterystyczną ostatnich sześciu 
miesięcy ma być według tego 
sprawozdania wzmagająca się na 
wszystkich rynkach zniżka. W 
ostatnich miesiącach ogarnęła 
ona dziedziny produkcji naw et 
przedmiotów pierwszej potrzeby 
tak głęboko, że przechodzą one 
w chwili obecnej ciężki kryzys. 
Pozatem  zniżka cen naruszyła 
naturalny stosunek poszczegól
nych składników, na podstawie 
których następuje kształtow anie 
.się cen. Tak np. koszty utrzym a
nia i płace utrzym ały się w  An
glii bez zmian, tym czasem  zaś 
ceny hurtowne spadły o 40 proc., 
podatki zaś w ykazały  poważną 
zwyżkę.

Ostatnie zniżki stopy dyskon
towej oraz przyw óz złota z Au
stralii i Argentyny przyczyniają 
się częściowo do złagodzenia sy 
tuacji. Nadzieje na upłynnienie 
rynku pieniężnego są niepewne, 
gdyż mające być dokonane emi
sje, zw łaszcza zaś pożyczka mo
bilizacyjna długu reparacyjnego, 
jako nieproduktywne wym agają 
wielkiej czujności i ostrożności 
dla utrzym ania mocnego kursu 
funta szterlingów, co znów odbi
je się na handlu i przemyśle.



YCIE REueiiN E

i t PolsKi Katolicyzm’*
TRZEBA GO JEDNAK BLIŻEJ POZNAĆ.

Artykuły dra Ottona Forst 
łattaglii, ogłaszane w  „D i e 
: e i t“ na ten temat, wyw ołały 
iż z naszej strony pewne uwagi 
odpowiedzi.

Nie powinniśmy się jednak 
ylko do tego ograniczyć.

Bardzo była szczęśliwą i ak- 
nalną inicjatywa d-ra Battaglii, 

/;e poruszył zagadnienie, które 
uż dawniej powinno się było 
•naleźć na łamach naszej prasy; 
oyśmy sami zdali sobie spraw ę 
; tego, co w naszym kraju jest 
lajpotężniejszą siłą: — z nasze

go katolicyzmu.
Dlatego właśnie, że katoli

cyzm jest w  Polsce czynnikiem 
pierwszorzędnym, nawet, można 
śmiało powiedzieć, naczelnym, 
musimy nań mieć ciągle zw róco
ne krytyczne oczy, by przede- 
wszystkiem  mieć świadomość na 
szego stanu posiadania, a jedno
cześnie stać na warcie tego skar 
bu i przez odpowiednie i w  swo 
im czasie czynione spostrzeżenia 
ustrzec przed grożącem niebez
pieczeństwem, lub wypaczeniem 
idei, i zachować w nienaruszal
nej całości ̂ depozyt w iary i mo
ralności katolickiej.

Pod tym względem — przy
znać trzeba — za mało w nas 
jest czujności i za wiele zaufania 
we własne siły, w  masę sześć- 
dziesięcio - kilko procentową lu
dności katolickiej kraju i w  w ie
kową tradycję religijną, okupioną 
niejedną krw ią męczeńską i bo
gatą w  wielkie, historyczne czy
ny i dzieła religijne.

Tradycja jednak niewiele nam 
pomoże, jeśli jej odpowiednio nie 
będziemy umieli podtrzymać.

Klasycznym tego dowodem 
jest Francja, której historja na
zwaną była swojego czasu „Gę
sta Dei per Francos“ „Czyny Bo 
że przez Franków", a jednak za
łam ała się w  ciągu niespełna 
jednego stulecia i dzisiaj z tru
dem dźwiga się powoli do daw 
nego poziomu „Bożego".

Liczba również nie na wiele 
zda się w godzinie próby, o ile 
nie będzie to świadoma swych 
przekonań i swej potęgi armja. 
karnie zorganizowana i odporna 
na wszystko, co nie jest z jej du
cha.

Dowodem znowu tego jest są 
siednia praw osław na Rosja, 
gdzie 150 miljonów wiernych 
swej Cerkwi musiało — przynaj
mniej chwilowo — ulec przew a
dze nielicznej stosunkowo garst
ki terrorystów .

Nie powierzchowne więc licz 
by i w ykazy statystyczne stano 
wić będą o w artości i sile kato 
licyzmu w Polsce, ale wartość, 
głębia i uświadomienie ducha 
katolickiego w jednostkach, ro-

K oścół unicki na Wschodzę!
Stan obecny

dżinach i zespołach poszczegól
nych, z czego dopiero złożyć 
się może potężna całość.

Dzisiaj szczególnie przy zasa
dzie wolności sumienia i przeko
nań religijnych, a przez to otwar 
tej nieraz propagandzie sekciar
stwa, w ygra nie liczba, a nawet 
nie tyle organizacja i środki m a
terialne, ale przedewszystkiem  
siła przekonania i nieskalana czy 
stość ideologii.

Kwestje religijne to nie spra
w y handlowe, ani polityczne, w 
których reklama, licytowanie się 
i różne sztuczki optyczne pociąg 
ną „klienta".

Mimo ogólnego moralnego i i- 
deowego upadku, na tym  punkcie 
jednak każdy człowiek, przynaj 
mniej w  przełom owych momen
tach swego życia, jest szczerym 
sam ze sobą i nie da uwikłać 
swojego sumienia, ani dać się ła 
two pociągnąć pozorom, bo zda
je sobie spraw ę że to są rzeczy 
niewymierne na ziemski sposób 
i że angażują go one osobiście, 
bezpośrednio i na całą wiecz
ność, choćby nawet co do niej ro 
dziły się jakie wątpliwości. Sama 
wątpliwość ostrzegałaby przed 
ryzykow nym  krokiem i raczej 
kazałaby się pow strzym ać od nie 
pewnego kroku, aniżeli zaciągać 
zobowiązanie, nieobliczalne w 
swych skutkach indywidualnych.

Dlatego też należy nam się do 
brze przypatrzyć sobie i, mając 
niewzruszoną pewność prawdy 
własnego stanowiska, z dobrą 
wolą, ale krytycznie, nie czeka
jąc, aż nam kto z boku stojący 
swe uwagi poczyni, — za które 
zawsze wdzięczni być powinniś
my — samym nam trzeba zdo
być się na sąd o sobie, by co do
bre — rozwinąć, a co mniej do
bre lub złe, jak najrychlej usu
nąć.

Musimy więc bliżej poznać 
nasz w łasny katolicyzm i każdy 
głos w tej sprawie — byle objek 
tyw ny i uczciwy — będzie praw  
dziwie chrześcijańskim dobrym 
uczynkiem.

B1:3 ś x a jo m o ś ć  katolików
B iblja  p ro testancka w Polsce

Znane w szystkim  ze swej 
wprost zdziwiającei ekspansji, bo 
opartej na olbrzymich środkach 
materjalnych,, protestanckie B ry 
tyjskie T -stw o Biblijne, zale
wa cały świat swemi różnoję
zyczne mi wydawnictwam i Pisma 
św., sprzedawanemi za bezcen i 
nawet rozdawanemi darmo.

W  r. 1929 w Polsce rozeszło  
sie 41.068 egzem plarzy Biblji 
„Brytyjskiego T-wa" (w r. 1928— 
33.220 egz.), w tern 19.944 egz. tv 
jeżyka  polskim, 8.984 w żargo
nie, 2.442 w niemieckim, 5.436 w 
rosyjskim , 2.818 w ukraińskim i 
1.120 w hebrajskim.

W iele z  tych 19.944 egz. B i
blji w jeżyku  polskim dostało sie 
napewno do rąk katolickich, po
nieważ sama treść Pisma św . i 
taniość wydawnictwa niejednego 
musiała zachęcić do kupna piek- \ 
nie oprawionych (z  wytłaczane mi 
na okładce wzorami) i starannie j 
wydanych książek.

W ielu kaiolików, niestety, nie 
wie, iż wolno jest przechowywać 
i czytać te tylko  wydania Pisma 
św., które są opatrzone u dołu 
każdej stronicy wyjaśnieniami i 
posiadają na odwrotnej stron ie , 
karty  tytułow ej aprobatę bisku
pią.

Wielki Doktór Łaski
ENCYKLIKA PAPIESKA O ŚW. AUGUSTYNIE.

Kongres Eucharystyczny 
w Poznaniu

Akcja dla emigracji polskiej.

W Poznaniu odbyło się zebranie 
konstytucyjne Sekcji Em igracyjnej 
1-go Krajowego Kongresu E uchary
stycznego w sali Szkoły Społecznej 
przy ul. Podgórnej 12-b.

Obradom przewodniczył k l. kano
nik Zborowski.

A. Bogdański.

Chluba Wioch katolickich
U niw ersy te t katolicki Serca Je z u 

sow ego w M edjolanie

Poza Uniwersytetem Grego
riańskim. Angelicum, Anselmia- 
num i innemi Instytutam i Papies- 
kiemi w Rzymie, w całych W ło
szech istnieje jeden tylko Uniwer
sytet katolicki Serca Jezusowego 
w Medjolanie.

Po załatw ieniu wstępnych spraw, 
ukonstytuował się zarząd Sekcji, w 
skład k tórej weszii: pp. prof. dr. Br. 
Dembiński, prezes, hr. W. Szołdrski 
i ks. dr. St. Janicki, w ice-prezesi: 
dr. Z. Dziegecka, sekretarz, M arjan 
Kasprowicz, zast. sekretarza; radca 
Wł. Berkan, zast. skarbnika gł. Ks. 
dr. Janicki zdał sprawę z pracy Ko- 
tc tu  wykonawczego oraz zapropono
wał następujące tem aty  referatów : 
„E ucharystja  w życiu wychodźców", 
„Szerzenie kultu Świętych polskich, 
jako czcicieli E ucharystji, w Polsce 
i na wychodźtwie", „Więzy religijne, 
wiążące wychodźtwo z Macierzą".

Pisma otrzymane od różnych związ 
ków, stow arzyszeń i przedstawi
cielstw polskich z  Niemiec, Francji, 
Belgji, S tanów Zjednoczonych i Bre,- 
zylji, świadczą o w ielkiem  zaintere
sowaniu się 1 K rajow ym  Kongresem. 
Eucharystycznym  w Polsce.

Organizację przyjęcia rodaków n a
szych z zagranicy postanowiono po
wierzyć Towarzystwu „Opieka pol
ska nad rodakami na obczyźnie". __
Specjalną uwagę poświęci Sekcja 
em igracyjna propagandzie w pi
smach polskich zagranicą, by zachę-

Uniwersytet założony został 
przed ośmiu laty  i dzisiaj liczy 
820 akademików'. Posiada trzy  
wydziały: prawny, nauk politycz
nych i społecznych i filozofii i l i - ............... . . , ...

Komisja kodyfikacyjna prawa teratury, pozatem prowadzi W yż C1,C jaknaj liczniejsze rzesze wyc o /.- 
kanonicznego unickich Kościołów i Szy Instytut Pedagogiczny, kur- cow do wzięcia udziału w ongrc- 
wschodnich, której pracami kie- JSa  Akcji katolickiej i kursa kul- s i c  i do zacieśnienia ser ecznyc s o- 
ruje b. kardynał sekretarz sianu tu ry  literackiej i naukowej dla sunkow z Macierzą. KAP.
Gasparri, sporządziła s ta tystykę  nauczycieli. ! ______ __
obecnego stanu tych Kościołów. I !

Uniwersytet rozwija się z ro
ku na rok, minio niedawno zało
żonego Uniwersytetu Państwowe
go w Medjolanie i 
pełnego tradycji

W związku z 1500-ną rocznicą 
śmierci św. A ugustyna „Osserva- 
tore Romano" 22 b. m. ogłosił Ency
klikę Ojca Św. P iusa XI. Wspo
mniawszy o uroczystościach jubileu
szowych ku czci św. Doktora Łaski, 
Papież przypomina najp ierw  to 
wielkie uznanie, z jakiem  spotyka 
się nauka św. A ugustyna ze strony 
poprzedników P iusa X I i soborów 
powszechnych. N astępnie N am iestnik 
Chrystusowy opisuje życie i dram a
tyczne nawrócenie się św. A ugusty
na według Boskich zamiarów O patrz
ności, k tóra przygotowała go w ten 
sposób do nadzwyczajnej m isji w 
Kościele.

W dalszym ciągu Ojciec Św. k re
śli postać B iskupa z Hipponu, jako 
Doktora Kościoła i Świętego. Św. 

i A ugustyn uczy nas praw dziwej wia- 
1 ry  w podporządkowaniu się au tory
tetowi kościelnemu. W skazuje on 

j środki, jakich ludzie m ają  używać w 
dążeniu do ostatecznego celu, do Bo
ga, oraz drogę do tego celu — Ko
ściół katolicki z jego zawsze nie- 
zmiennem kierownictwem i au tory
tetem , k tóry  ucieleśniony je s t w wi
dzialnej Głowie, Papieżu. Pod tern 
światłem i pewnem kierownictwem 
myśliciel katolicki, A ugustyn, docho
dzi do najwyższych i najbardziej za
wrotnych szczytów dociekań filozo
ficznych i badania teologicznego, 
które stosuje, celem lepszego w yja
śnienia i obrony swej w iary.

Tu Encyklika w podniosłym stylu 
teologicznym omawia zasadnicze 
pierw iastki myśli augustiańskiej i 
w skazuje n a  całkowitą harm onję 
nauk chrześcijańskich o pewnych 
najwyższych praw dach, ja k  o n a tu 
rze Boga, o Trójcy św., o Wciele
niu, o Słowie, o Boskiej Opatrzności 
w rządach nad światem, skąd w kon
sekwencji wypływa nauka o rozdziale 
między Królestwem Bożem, a pań
stwem szatana, oraz inna, głęboko 
w etykę społeczną przenikająca, nau 
ka o stosunku Kościoła do państw a.

W związku z tem na uwagę zasłu
guje ten nacisk, z jakim  Nauczyciel 
Kościoła mówi o zasługach katoli
ków w życiu społecznem. Katolicy 
są najlepszymi obywatelami pań
stwa, o ile k ieru ją się naukam i i 
wskazaniami zwierzchności kościel
nej, które zawsze m ają  na celu za
równo duchowe, jak  i m aterja lne do
bro jednostki i społeczeństwa.

Św. A ugustyn ze wszech m iar za
sługuje na wzniosły ty tu ł Doktora 
Łaski, ponieważ bronił on Łaskę 
przed oboma zasadniczo sprzecznemi 
kierunkam i, z których jeden, pelagja- 
nizm, posuwał się aż do całkowitego 
zaprzeczenia je j, a drugi wywyższał 
ją  kosztem wolności woli. Encyklika 
porusza to  trudne zagadnienie i 
stw ierdza zgodność między Łaską 
Bożą i wolnością ludzką.

Skuteczność Łaski przedstaw ia 
Papież w ostatniej części Encykliki, 
gdzie mówi o świętości Biskupa z 
Hipponu, o jego bohaterskich cno
tach, o miłości do Boga i bliźniego, 
o prawdziwej pokorze. Pius X I pisze 
tu  o św. Augustynie, jako o o fia r
nym w pracy duszpasterskiej B isku
pie i jako o miłośniku rad  ewange
licznych, który zakładał klasztor'.', 
spisywał reguły dla zakonników i za
konnic i gorliw ie popierał życie do
skonałe, według nauk Boskiego Zba
wiciela.

Orędzie kończy się wezwaniem du
chowieństwa i wiernego ludu do mo
dlitwy, nauki i naśladowania św. 
Doktora Kościoła, k tó ry  nietylko 
strzegł dobra, ale i pracował także 
nad nawróceniem błądzących i nad 
jednością wszystkich w  wierze w 
C hrystusa i Jego Kościół. Wspomnie 
nia o m ającym  się odbyć wkrótce 
międzynarodowym kongresie E ucha
rystycznym  w K artag in ie i troska 
o ra tu n ek  w  Chrystusie dla Ojczy 
zny św. A ugustyna pozw alają wni 
knąć w serdeczne pragnienia i ż y 
czenia Papieża. K. A. P.

W edług ogłoszonych dotych
czas danych, Kościoły unickich 
obrządków wsch. posiadają: 6
patriarchatów, 83 diecezje, 35
arcybiskupów, 47 biskupów . Ł |e c z *dzjj5 „padającego Uniwersy- 
wikarjuszów apostolskich, 8,448   r...
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księży, 3.147 zakonników, 6.305 
parafij, 7.014 kościołów, 24 sem i
naria, 7.733.304 wiernych, 1.997
szkół, 4.774 sił nauczycielskich, kim". W roku ubiegłym „Dzień"
189.163 alumnów, 490 insty tucyj dał 3 miljony lir. W  roku bieżą-
Akcji katolickiej i 5.133 bractw.— cym suma ta została

te tu w Padwie.

U trzymuje się ze składek ka 
tolików w „Dniu Uniwersytec

KAP, ! czoną.

j Pociąg pośpieszny jedzie 
godzin, samolot przebywa 

pobliskiego, drogę w 2 godziny. Podróżujcie | 
tylko samolotami. Bilety i infor
macje w biurach Polskich Linij 
Lotniczych „LOT“ oraz w biu
rach podróży „ORBIS", „WA- 
GONS LITS" i t. d.—Bydgoszcz 
— Katowice — Kraków — Lwów  

p rzek ro -j— Poznań — Warszawa —
I Gdańsk — Brno — Wiedeń.

700-lecie śmierci
ś-go  Antoniego z Padwy.

Najwięcej po Padwie zaintereso
w aną jubileuszem Ś-go Antoniego 
je st P ortugal ja , jego ojczyzna, gdzie 
go nazyw ają Ś-tym Antonim Liz
bońskim. P rasa , szczególnie p rasa 
katolicka porusza ciągle tem aty, 
złączone z jubileuszem, poddając 
projekty uroczystych obchodów.

Ukonstytuował się Komitet, k tóry 
z okazji jubileuszu ma wręczyć P a 
pieżowi olbrzymi obraz Ś-go Anto
niego w  „Azulejos". „Azulejo" je s t 
to ceram ika szczególnego rodzaju, 
złożona z kwadracików emaljowane- 
go fa jansu , udekorowanych a r ty 
stycznie arabeskam i i różnem i moty
wami religijnem i, architektonicznemu 
i t. p. Je st to zabytek dawnej sztuki 
muzułmańskiej, uważany w Portu- 
galji, jako ozdoba narodowa.

Poza tem z inicjatyw y am basadora 
portugalskiego przy Stolicy Świętej, 
A ugusta de Castro, ma być o fia ro 
wany Padwie dokładny model domu 
w Lizbonie, w którym się. urodził 
Ś-ty Antoni.

Już  rozpoczęto w tym kierunki; 
prace przygotowawcze.

Samochody I samoloty
Nowoczesne środki komunikacyjne 

dla misjonarzy katolickich

W  Kolonji odbyło się doroczne 
ogólne zebranie Tow arzystw a 
„Miva“, założonego przez O. 
Schulte, celem dostarczania no
woczesnych środków komunika
cyjnych dla m isjonarzy katolic
kich.

W edług sprawozdania z dzia
łalności Tow arzystw a w r. 1929 
ofiarowano samochody Mons. 
C jura w Durazzo, k tóry  pracuje 
nad nawróceniem mahometan w 
Albanji, misjonarzom Sacre - 
Coeur w południowo - wschodniej 
Afryce i Mons. Cyrylowi Jarre, 
biskupowi franciszkańskiemu w 
chińskiej misji Tsi-Nan-Fu.

C ztery samochodowy ciężaro
we  zakupione były dla propagan
dy katolickiej w Niemczech: dwa 
dla arcybiskupstwa Paderborn i 
dwa dla diecezji Osnabriick i 
Meissen. Piąty samochód cięża
rowy oddany został pewnej nie
mieckiej organizacji katolickiej, 
według woli ofiarodawcy.

Łódź - samochód „Pius X P 
ofiarowana została misji X.X. 0 -  
blatów w Afryce środkowej i 
łódź motorowa Prefektowi Apost. 
w Ameryce Połudn., O. Sewery
nowi Dubara.

Dzięki „Mivie“ O. Toujes, Ma- 
rysta, odbył kurs pilota - awiato- 
ra i będzie obsługiwał wyspy 0 -  
ceanu Wielkiego. Zapewnione już 
zostały środki komunikacji na lą
dzie, wodzie i w powietrzu dla 
W ikarjatu Apostolskiego w W ind- 
hock w Afryce. 29 kwietnia O. 
Schulte wyjeżdża do Afryki, by 
zorganizować tę obsługę.

Ogółem w roku sprawozdaw
czym „Miva“ zebrała 150.000 m a
rek niemieckich na cele środków 
lokomocji dla misyj katolickich.
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Potężne drobnostKi
DROGOCENNA PESTKA. —  DELIRIUM FILATELISTYCZNE.

Pomimo narzekań na m aterjalizm  
wieku XX — napotykam y często na 
drodze naszej przedmioty, za które—
0 dziwo — nic płacić nie potrzebu
jemy, a pomimo to możemy je  zaw
sze posiąść. Jednym  z klasycznych 
przykładów takich bezwartościowych 
przedmiotów je s t ta  nieszczęsna p est
ka wiśni, k tó ra  w okresie „wczesno- 
owocowym" poniewiera się po bru
kach i chodnikach naszych m iast i 
miasteczek. Któż za n ią  zapłaci cho
ciażby grosz, skoro można ją  ■ — w iaz 
ze s tu  jej towarzyszkami — podnieść 
z ulicy i tym sposobem wziąć w wie
czne posiadanie?

Tymczasem istniał człowiek —  a 
żył do tego nie w naszym „pomylo
nym " wieku dwudziestym, lecz zna
cznie dawniej — który za pewną 
pestkę od wiśni zapłacił je j w łaści
cielowi dużą sumę. Albowiem aż 1500 
talarów  zapłacono w 1687 roku w 
Prusach za pestkę od wiśni, na któ
re j jak iś nieznany nam  z nazwiska 
m istrz wyrzeźbił 120  głów papieży
1 królów. A dodać należy, że 1500 
ta larów  w r. 1687 miało znacznie 
większą wartość, niż dziś 15 tysięcy 
złotych.

Inny przykład.
Zwykłych znaczków pocztowych — 

tych maleńkich kolorowych papier
ków —  są w obiegu m iljardy. — 
W prawdzie setki miljonów ich rok
rocznie w ędruje — w raz ze starem i 
kopertam i — do pieca, lub kosza, 
lecz na ich miejsce przybywają 
wciąż nowe zastępy.

Tymczasem i tu ta j okazy, w ybra
ne przez znawców z szarego tłum u, 
„znaczkowej hołotki" — osiągają ce
ny w prost nieprawdopodobne.

Zajrzyjm y tylko do katalogu 
Ivert - -Telieri a przekonam y.aię, ile 
je s t w a rt napraw dę drogocenny zna 
czek pocztowy.

S trona 511. G ujana Angielska. 
N um er porządkowy 12. Znaczek 
wartości 1 centa w r. 1856 kosztuje 
■wyraźnie 750 tys. franków  francu
skich, czyli około 250 tys. złotych. 
S trona 747. Wyspy M auritius. Rok 
em isji 1847. Cena katalogowa znacz
ka, o wartości nominalnej jednego 
pensa — nieostemplowanego — 650 
tys. franków, ostemplowanego — pół 
miljona.

N a zakończenie rozpatrzym y i po
równamy te  dwa wypadki, opisane 
powyżej, z punktu widzenia najpo

spolitszego zdrowego rozsądku.
Pestka wiśni, na której wyrzeź

biono 120  głów, należała niew ątpli
wie do dzieł zarówmo niepospolitego 
artyzm u, jak  i do typowych okazów 
„nadzwyczajnych nadzwyczajności"— 
dzięki dokonaniu przez artystę  — 
nota bene w okresie, pozbawionym 
udoskonalonych fftzyrządów optycz
nych — filigranow ej rzeźby 120 
tw arzy n a  niezmiernie m ałej po
wierzchni „pestkowego globu".

N atom iast drugi wypadek xepi.e- 
zentuje się znacznie gorzej.

Tu już nie chodzi o nabycie jak ie
goś m injaturow ego dzieła sztuki, j a 
kiejś rzeczywiście nadzwyczajnej 
drobnostki, lecz celem zbieracza, pła
cącego setki tysięcy franków  za je 
den znaczek — je st nabycie okazu 
niezmiernie rzadkiego i W tysiącach 
najwspanialszych filatelistycznych 
albumów nie . figurującego. Jest 
to tedy jeden z niebezpieczniejszych 
objawów filatelistycznego delirium, 
choroby złośliwej, a dotykającej czę
sto ludzi o pełni władz fizycznych i 
umysłowych.

Chociaż pojmujemy całą dziwacz- 
ność i śmieszność opisanych tu  z ja
wisk, to jednak nie możemy lekcewa
żyć fak tu  sprzedaży pestki od wiśni, 
lub starego znaczka pocztowego za 
sumy tak  zawrotne. Przedmioty te 
bowiem, które zaliczyć możemy do 
potężnych drobnostek — zaspokajają 
jedną z nieobliczalnych w niektó
rych wypadkach potrzeb duszy n a 
bywcy: m anję posiadania przedmio
tów rzadkich i niezwykłych, aczkol
wiek wartości użytkowej zupełnie 
pozbawionych.

'S tanisław  CedpliiKu
sssotssiisfii') o ,ćkwoii'; o .rlu

N a jk ró tsze  siośd ń ce  
k o m u n ik acyjn e  
to  p rze stw o rza

wolne od n iebezpieczeństw  
przyziem nych.

Korzystajcie z nich
p o d ró ż u ją c , w y sy ła 
ją c  p ocztę i to w a ry

Coraz mniej dzieci
Coraz więcej starców.

Ludzkość stoi wobec groźnego z ja
w iska: obejmującego cały św iat
strejku m atek, a właściwie żon, nie- 
chcących zostać m atkam i. Badania 
statystyczne wykazały postępujący 
z roku na rok spadek liczby urodzin 
i znaczne osłabienie tem pa rozwoju 
ilościowego ludzkości. Pod tym  wzglę
dem wiek XX-ty wykazuje w po
równaniu ze swym poprzednikiem 
bardzo znaczne różnice.

Przeciętna ilość dzieci p rzypada
jąca na małżeństwo spadła od roku 
1900 do 1928: w A nglji z 3.7 n a  2.2, 
we F rancji z 2.9 na 2.2, w  H iszpanji 
z 4.9 na 4, w Szwecji z 4.3 na 2.6, 
w Szw ajcarji z 3.6 na 2.3, w Niem
czech szczególniej katastrofaln ie z 
4.2 na 1.9, we Włoszech z 4.5 na 3.8, 
w Stanach Zjednoczonych wynosi 
obecnie zaledwie 2, w  Polsce 3.3, w 
państw ach bałtyckich 2.3, w Rosji 
spadła z 5.4 n a  3.6. Jednocześnie da
je  się zauważyć w zrost liczby ludzi 
w wieku ponad 65 lat.

Jeżeli stosunki nie uleSji<} zmianie 
to za 50 la t na każde 100 - osób w 
wieku od 15 — 65 la t przypadać bę
dzie tylko 13 dzieci i aż 22 ludzi po
wyżej 65 roku życia. Słowem za j a 
kieś 50 la t doczekać, możemy takich 
stosunków, że najliczniejszą grupą 
ludzi będą starcy  70-cio i więcej le
tni, zaś najm niej liczną g rupą będą 
wówczas dzieci.

Oczywiście jeśli stosunki nie ule
gną zmianie, za 15—20 la t nietylko 
nie będziemy mieli bezrobocia, lecz 
przeciwnie, brak  rąk  roboczych.

Obrazki z życia
c z a r o d z i e j s k a  r ó ż d ż k a , - u ś m i e c h  n e f r e t e t e .— p r z e

BACZAM  Cl.

—  Co pan w yrabia? —  zaw o
łałem  w stronę  jak iegoś osobnika 
b iegającego tam  i z pow rotem  po 
traw niku.

—  Szukam .
—  Czego pan szuka?
—  Z łota!
—  Co? Z łota? P rzepraszam , 

ale czy pan osta tn io  nie był mel
dow any u B on ifratrów .

—  W ogóle nie jestem  m eldo
wany.

—  W ięc pocóż panu złoto?
—  Chciałbym  jednak m ieszkać, 

mieć w łasny kąt, jeść i spać! 
W ziąłem  więc różdżkę i szukam

—  I w ierzy pan w skutek?
—  P roszę  pana, jestem  chem i

kiem z wyższem  w ykształceniem , 
lecz nie m ogę od roku  dostać p ra 
cy.. N ie pom agają piękne św ia
dectw a. G otów  jestem  naw et czy
ścić probów ki N igdzie mnie nie 
po trzebu ją . A przecież trzeba żyć.

Cóż było robić? W ziąłem  
chem ika na kolację Ju ż  od ty 
godnia u m nie nocuje. N ad łóż
kiem pow iesił z całym  pietyzm em  
sw ą różdżkę. .

—  N ajszczersze ■ złoto znajdu je 
się w ludzkiem  sercu —  pow iedział 
mi kiedyś roztkliw iony po drugim  
kieliszku.

Bukiet prezentacyjny
za 2.500 złotych.

N a zbliżający się sezon angielski 
w raz z przyjęciam i u dworu już 
obecnie zamawiane są, obowiązujące 
podczas t. zw. prezentacji bukiety. 
W roku bieżącym modne będą zupeł
nie ‘ staroświeckie ' bukiety, układane 
koncentrycznie z różnych bardzo 
skromnych kwiatuszków, i otoczone 
papierowym lub jedwabnym mankie
tem. Niektóre z panien znakomitych 
rodów, m ające po raz pierwszy „za- 
debjutować" u dworu, zwłaszcza tc, 
które pochodzą z Ameryki, dla k tó 
rych kilkadziesiąt dolarów mniej lub 
więcej nie stanowi żadnej różnicy i 
to prześcigają się w dobieraniu n a j
droższych kwiatów.

Jedna z tych ekscentryczek zamó
wiła sobie bukiet z jakiegoś niesły
chanie rzadkiego i kosztownego ga
tunku orchidei, k tóry to bukiet kosz
tować będzie „tylko" 2.500 złotych.

, — W ięc posag N efre te te  w róci 
du E gip tu , w ykupiony z niewoli 
berlińskiego m uzeum ? 1

—  Tak, w róci. Odbyć się n a
w et m ają w  zw iązku z tym  pow ro 
tem  pewne uroczystości.

—  Słusznie. K ra j w ita swą 
królow ą

—  Myli się pan. N efre te te  jest 
w ykreślona z listy panujących Egip 
tu , tak  'sam o j a k ' i  je j  m ałżonek, 
faraon  E ch n a to r .. '

—  D laczego?
—  D la ich w ielkiej dobroci.
. _ ?

—  T ak  E cbna ton  postanow ił 
w brew  tradycji rządzić łagodnie. 
W sku tek  zaproponow anych przez 
niego zm ian w ybucha w  k ra ju  re 
w olucja ; jednocześnie b u n tu ją  się 
przeciw  ciężarom  podatkow ym  lu
dy podbite. Lecz F araon  E chna- 
ton  nie chciał użyć siły zbro jnej 
dla stłum ienia bun tu . Zgnębiony 
tem  w szystkiem  —  um arł.

W ów czas czerń rzuca się na je
go grobow iec, w ywleka m um ję i 
niszczy rab u je  i pali pałac, burzy 
in sty tucje  ku ltu ra lne  i ośw iatow e, 
k tó re  stw orzył dobro tliw y w ładca. 
N efre te te  —  królow a-w dow a zo
stała rów nież usun ięta  od rządów, 
mimo, że odżegnyw ała się od re
form  swego męża.

Dziś w raca do k ra ju  je j posąg. 
N ie dziwm y się więc sceptycznem u 
uśm iechowi, k tó ry  zdobi je j tw arz.

P alen ie fajki, jak  w iadom o, jesf 
u Ind jan  am erykańskich  objaw em  
uczuć pokojow ych. K to  w ypalił 
.,fajkę p o ko ju"— ten nietylko w ol
ny  jest od n iebezpieczeństw a na
paści, ale może naw et w razie wy
padku liczyć na pom oc swego p a r
tnera.

P odobnie rzeczy przedstaw iają 
się na M adagaskarze:

—  Jeśli m iałeś spór z bratem  
i postanow iłeś go zabić, usiądź i 
zapal faikę, rozm yślając nad całą 
spraw ą —  radzi dośw iadczony s ta 
rzec. L

— I cóż z tego? —  pyta m ło
dzieniec.

Najoryo r a ó i s z y
Film dźwiękowy.

D yrektor nowojorskiego ogrodu
narodowego przygotowuje obecnie 
nielada sensację: film dźwiękowy z 
życia mrówek. Zarówno efekty dźwię
kowe jak  i scenarjusz, wzięty, oczy
wiście, z n a tu ry  m ają być naprawdę 
niezwykłe.

— Gdy skończysz palić, d o j
dziesz do wnioskU-ó że śm ierć to 
zbyt , surow a kara, i postanow isz
dać b ra tu  dobre  baty. Zapal .wów-
czas drugą fajkę.

—  Ależ spraw ą, nig cierpi zwło
ki —  oburza się młodzieniec.

—  Przeciw nie! Paląc, rozm y
ślaj, aż uznasz, że w ystarczy skar
cić w innego ostrem  słowem!

— Jakież jest najstosow niejsze 
słow o w tym w y p ad k u !

— C zekaj m łodzieńcze! W ów 
czas zapal trzecią fajkę i pal ją  
powoli, póki nie zdecydujesz, że 
najw łaściw iej będzie podejść do
brata , uścisnąć go i rzec mu u- 
przejm ym  głosem : „P rzebaczam
Cl!

Jo tesko .

BOLESŁAW SZCZEPKOWSKI
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W  nocy z  czw artego dnia na piaty, odkąd djabły 
niemieckie zakw aterow ały  się w  Starej Wólce, An
drzej Ślaz nie rozbierając się i nie zdejmując butów, 
spał na ławie pod oknem. Może naw et i nie spał, tyl
ko drzemał, cierpiał bowiem stary  od paru dni na bez
senność, ledwie godzinę, dwie sypiając na dobę. 
W izbie było dość widno, paliła się bowiem cięgiem 
lampka olejna przed świętym  obrazem. Ciszę p rzery 
w ał jedynie świerszcz grający za kominem. 1 od cza
su do czasu westchnienie starego, który, jak widać, 
miał sen niespokojny.

Nagle w śród ciszy nocnej rozległo się pukanie 
w szybkę okienną. S tary  w  mig się przebudził, pod
niósł siwy łeb i począł nadsłuchiwać. Było dobrze po 
północy. Pukanie rozległo się znowu lekko. Ktoś s tu 
kał w szybę, jakby się bał, żeby nie wywołać zbyt 
wielkiego szmeru. Za oknem było ciemno, ale s tary  
dojrzał w yraźnie rękę, która palcami w szybkę stuka
ła raz po razu. Podniósł się przez pół, usiadi na ławie 
i w patryw ać się począł w okno. Ktoby to mógł być?— 
myślał sobie w  duchu, zbierając myśli i przychodząc 
do siebie. O takiej porze? Chyba nie duchy? A mo
że który  z zięciów? Mimowoli strach obleciał starego. 
Niedobrze jest, kiedy nieboszczyk sic po nocy włóczy 
i nachodzi ludzi. Przeżegnał się s tary  raz i drugi, po

praw ił kapotę na sobie, spojrzał znowu uważnie w  ok- ) 
no, i zdławionym głosem rzucił: ’ (

— Kto tam ? Po nocy?
Stukanie powtórzyło się raz jeszcze, było tym 

razem  jeszcze lżejsze, niźli przedtem. Głos o niskiem 
brzmieniu odezwał się od zew nątrz:

— Otwórzcie, dobry gospodarzu... To my.... Nie 
poznajecie?

Ślaz przeżegnał się znowu raz jeszcze. I znowu 
uczynił znak krzyża.

— Pytom , kto?
— To iny.... Swoi..,
— Jacy swoi? Tak po nocy?
— To... my... znajomi wasi... Kuźmin i żanaarmy...
— W imię Ojca... 1 Syna.... I Ducha Świętego...
S tary  osłupiał ze zdziwienia. Zerwał się w szakże

po chwili i giośno odkrzyknął:
' — W y zaś skąd?

— Otwórzcie... proszę... Opowiem....
Głos zzew nątrz był zdławiony, jakby zachryp

nięty.
— Chodźta.... Otworzę...
Musieli bardzo cicho stąpać niezwykli goście, sko

ro Slaz nie usłyszał najmniejszego szmeru, kiedy okrą- 
,żaii chatę O tw orzył drzwi. Weszli do izby, przyczem 
Kuźmin wysunął się na środek, obaj zaś jego tow arzy
sze niedoli stanęli skromnie u drzwi.

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus... — 
po katolicku pozdrowił Pana Boga były dygnitarz po
wiatowy.

i   A, na wieki wieków... — odrzekł Ślaz jeszcze
bardziej zdziwiony.

W szyscy trzej byli wynędzniali, mizerni, zabłoce

ni, czarni na tw arzach. Choroba ich traw iła, bo drżeli 
z zimna. Ledwie można było ich poznać.

— Co z wami?
— A ot, nie udało się nam przedrzeć do swoich... 

Front daleko.... My tak i błądzili po okolicy.... Trzeba 
było w racać, chcąc życie ratować...

— W y pewnikiem głodni?
—■ Nic nie jedliśmy od wczoraj... Nie było czasu 

pożywić się.... — słabym głosem przemówił Kuźmin.
— Wicicha... — krzyknął na głos Slaz.
S tara zdaw ała się nie słyszeć. Spała snem tw ar

dym, jak kamień.
Ślaz podszedł do niej, szarpnął ramieniem . raz

i drugi, szturchańca dał. O tw orzyła oczy i nie podno
sząc się z posłania, rozglądała się po izbie nieprzy
tomna. ,

— Wicicha!... w staw aj wartko!...
Powoli przytom niała. P rzetarła  zaspane oczy,

uniosła głowę, potem tułów do połowy, spojrzała raz 
i drugi na izbę, na przybyłych, potem na Ślaza, w resz
cie coś tam zam am rotała do siebie i stanęła wkońcu 
na nogi wpół zgięta.

— Ogień roznieć w  piecu... — Ślaz w skazał na 
piec. '

Wicicha poprawiła dopiero teraz kieckę na so b it,1 
ręką sięgnęła do głowy, poruszyła chustkę na włosach. 
Pokręciła się trochę i zak rzą tn ę ła ' się koło pieca po
słusznie.

— No. to rozgośta się... Siadajta se... kaj kto chce.. 
— rzekł Ślaz, wskazując ław ę i stołki.

(C. d. n .).

!
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Nie zna troski matka, która swe 
dzieci od kolebki pielęgnuje

Pudrem, Mydłem 
i Kremem

BEBE SZOFMANA
1 iiiiiwimiiiiiiiiitiiiiuiiiiiHiMUBiliflilWiiiiniiiiliwnniiiiuiiiwiiiiii

O B U W IE  r»% or.« w U
T A N I O !

„ i o n - T o n ”
' M ARSZAŁKOW SKA 34. 

w podwórzu, teL 169-17.

ZARZĄD T O WARZY STW  A 
TEATRÓW STOŁECZNYCH, 

SPÓŁKA AKC. W  WARSZAWIE 
PRZY UL EIELAŃSKIEJ Nr. 5.
niniejszem podaje do wiadomości 
p.p. akcjonarjuszów, że w dniu 21 
m aja 1930 r. we wtorek o godz. 12 w 
południe w lokalu Towarzystwa w 
W arszawie przy ul. Bielańskiej N r. 
5, odbędzie się Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie pp. akcjonarjuszy, z 
następującym  porządkiem obrad:

1) Zagajenie, wybór przewodni
czącego, sekretarza i asesorów.

2) Sprawozdanie Zarządu i K o
m isji Rewizyjnej.

3) Zatwierdzenie bilansu zam
oknięcia, oraz Rach. Zysków i S tra t 
na dz. 31 grudnia 1929 r.

4) Zatwierdzenie budżetu na rok 
>1930 i określenie wynagrodzenia 
(członków Zarządu oraz członków Ko
m isji Rewizyjnej.

5) Wybory do Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej.

6) Wolne , w io sk i w myśl § .18 
'statu tu .

W myśl § 20 s ta tu tu  Spółki,
jakfjbnarjcsze korzystają z* praw a 
głosu na Walnem Zgromadzeniu, o 
'ile conajmniej na 7 dni przed term i- 
jnem Zgromaazerria złożą w biurze 
|Zarządu swoje akcje lub świadectwa 
tymczasowe, względnie zastaw ne lub 
depozytowe.

TATNIA
l i O W O S Ć !

Codopiero wyszła na
kładem „Domu Prasy 
Katolickiej" piękna i zaj
mująca powieść histo
ryczna znanej i cenionej 
autorki Maiji Czeskiej- 
Mączyńskiej pod tytu

łem

RYCERZ
CHRYSTUSOWY
na tle iycia iw. Wojciecha.

Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato
lickiej" lub Księgarnia „Przeglą
du Katolickiego", Warszawa, Kra
kowskie Przedni. 71.

Znawcy palą gilzy „Znicz" 
BRONISŁAW SZYBOWSKI I 
S-ka. Warszawa, Marszałkow
ska 49, teł. 162-48.

Nowoczesna W ytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSKI
W arszawa, Żytnia N r. 27.

i n o s i f t l
J  FAA&UJC UATWCmiiAfT /UJB JA1HC W3fY U KAŻ&¥Ufi

OGŁOSZENIA DROBNE

ĄDANY MOLO* JiST KM* 
EPOiÓS 4voa.

M E B L E
Solidne najtan iej. Wybór wielki; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolld, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam i. 

Dogodne w arunki.
„FLORYDA”

Chmielna N r. 41 róg Marszałkowskiej.

CZOPKI
HEMOROJDALNE
„VARIKOL“ (z kogutkiem). Usu
wają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (ży
laki). S p r z e d a ł a  a p t e k i .

LUDWIK ZWIERZYŃSKI, syn
Jana, 55 Martin, St. Peterson, N. 
J. U. S. A., poszukuje w bardzo 
ważnej sprawie Marji Buzanow- 
skiej z domu Zwierzyńskiej, lat o 
koło 80 liczącej. Ktoby wiedział 
o niej. lub ona sama, proszony 
jest o łaskaw ą wiadomość pod a~ 
dresem : Ludwik Zwierzyński, 55 
M artin St. Peterson, N. J. — U. 
S. A. North America. ________

ZE ZMARSZCZKAMI, p i e g a m i  
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mieć napraw dę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal tw arzy, pofa
tygu ją  się od 11 ao 5. P racujące pa
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m, 7. Paderewska Zofja l.udwika.

BIURO ZBOROWSKIEJ Mazo 
w iecka 4 na lato: Angielki, F ran
cuzki młode; Polki doskonały 
francuski.

CHORY, b ez  środków do ż y 
cia prosi czytelników Polski o 
pomoc pieniężną na zakupienie 
narzędzi stolarskich i o atlas dla 
dziecka. Oferty do Administracji 
Szpitalna 12 dla „Stolarza".

KUPUJĘ MEBLE, pianina, dywa
ny, futra, antyki i kwity lombardo- 
we. Łoś, M arszałkowska 131, tel. 
138-37.

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w W arszawie, M arszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. P rzyjm uje obstalunki z 
własnych i powierzonych m aterjałów , 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzielamy kredytu.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W arszawa Nowogrodzka Nr. U  m. 13, 
tel 406-61. P rzyjm uje wszelkie obsta
lunki z własnych ^powierzonych ma

terjałów . Ceny przystępne.

K A PELU SZ E

N a sezon wiosenny, najnowsze faso
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 

czapek sportowych. Poleca

POCHMARA
Zgoda N r. 3, tel. 79-24.

Kapelusze i czapki męskie

KAROL STEGNER
Trębacka N r. 11.

P R Z Y B O R Y  
O R TO PED YC ZN E

i
BUTY ZDR0W1J
‘ SZEWC O R T O P E D Y S IA

A. BIERNACKI
Elektoralna 19. >

P A S Y
l e c z n i c z e  i 
uszczuplające

GUMOWE
p o ń c z o c h y  
n a  ż y l a k i

o r w S  W . La&iiowicza
Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsze piętra. 

CENY PRZYSTĘPNE!

M EBLE JU E I

Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle]

ń
prowadzony przez długoletniego kierownika

SZK O ty RZEMIOSŁ XX SALEZJANÓW

wykonuje: BRAMY I OGRODZENIA koicielne I cment 

balkony, balustrady, taluzje I okucia do okien 

Idrzwl. tudzlei wszelkie reparacji

PIECE SZRAJBERA T S r
M o c n a  I t r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e r m e t y c i n e t t ,
a skutkiem tego »©»/, O SS C Z R C lnoS cl opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Z P w C In o M  c o r e c i n y c h  r t m o n -  
t d w ,  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a .  t a n l o U .  Przeszło 1 0 . 0 0 0  
SZtUk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie m inisterstwa

i urzędy,
Wynalazek I wyrób całkow ici* polski*

K A R O L  S Z R A J B E R
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-53.

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPlC?
A N T Y K I 133

Wielka o k a z j a  kupna i sprzedaży. An
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów

N. WENTKOWSKI
Jasna N r. 12 tel. 170-99.

F A R B Y . LA K IE R Y  K i l
F arby  lakiery i chem ikalja

ZDZISŁAW RUDNICKI
W arszawa, ulica Podwale Nr. 15, 

telef. 335-22 i 191-80.

F U T R A ■KUR
■wie

F U T R A
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
P rzerabianie i rep a rac ja  fu ter, faso

ny modne, robota solidna.
K A C P R Z Y K

Nowogrodzka N r. 27, tel 249-03.

F U T R A
Wielki wybór najnowszych modeP 
paryskich. Ceny przystępne. W arunki 

’ dogodne

M. PLESZOWSKI
Chmielna N r. 35 tel. 65-51.

B k r a w i e c k i e  i a k ł a d y  |

Na ra ty  i za gotówkę! Wykwintno 
ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota N r. 15.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk
w intną robotę swoich i z powierzonych 
m aterjałów . Solidnym udziela kredytu.

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żórawia N r. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantow anej do
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, b iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na r a 

ty, wytwórni w łasnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, ęalo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe g a r
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza N r. 34 .

STEFAŃSKI

B*SI B P
J  P A Ń S K IE  I M ĘSK IE n

Na ra ty  i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od
daje na dogodnych warunkach. So
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
Bracka N r 6.

g j f t j  P O Ń C Z O C H Y . 5 3 - ” 
S S B  TR YK O TA ŻE p p i

ESI
Fabryczny Skład PoJczoch 

i Trykotaży

FR. KRAKOWIAK
W arszawa, Chmielna N r. 30, wprost 
hotelu Royal. Telefon 179-53. Poleca 
wyroby własnej fabrykacji po cenach 

fabrycznych.

Protezy z to lu m in iu m
niezwykle lekkie i trwa
łe , (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz
nicze -  ortopedyczne ! 
chirurgiczne (wyciągo
we), pasy przepuklino
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop.

ANT. KUGLERA
MARSZAŁKOWSKA 42 I p ic  r J. 

telefon 146-52.
M edale złote: P etersburg  1916.

W arszawa 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a .

a SSK O LY  K R O JU TH
Szkoła kro ju  przyjm uje zapisy, co

dziennie przyjezdnym  locum 
n a  miejscu

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich W arszawa 

W spólna N r. 37, tel. 101.71.

W Y łY M A C IK l

Na ra ty . Po 5 zł. tygodniowo! W y
żymaczki am erykańskie, p latery  
Norblina i F rageta , serwisy stołowe, 

szkło i porcelana, naczynia 
aluminiowe.

„WYGODA”
Marszałkowska 38 m. 20. I I  bram a.

R B t N E Jas
Pióra wieczne reparu je  specjalny za

kład po cenach przystępnych
S. KULIŃSKI i S. ZAJĄC

Nowy Świat N r. 38. w podwórzu. 
Tel. 149-29.

Fabryka luster i szlifiernia szkła
B-CIA BABIC Z

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 150-02. 
L ustra  meblowe i galan tery jne szklą 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodzące.

STEFAN KLEWIN
W arszawa, Chmielna 27, tel. 161-83. 
Poleca konfekcję męską oraz tryko ta
że, damskie reform y, pończ ichy i r ę 

kawiczki po cenach przystępnych.

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JUL JAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy Śzdat N r. 36, tel. 
148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 

i reform y w wielkim wyborze.

, PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska N r 154. W arunki do
godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marm urowe, g ran i
towe z piaskowca i reparacje tako- 

| wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 
Świat N r. 38, tel. 14-592.

\
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Grzechy p. L-oreta
KIEDY P. MINISTFR JANTA -POŁCZYŃSKI PRZEPROWADZI

SANACJĘ?

Bez dywidendy
Bilanse „Katowickie! S-kl“ 1 „Hu 

ty LauryL

Już w poprzednich artykułach 
w  „ R z e c z y p o s p o l i t e  j“ i 
„P  o 1 s c e“ z dnia 30 marca, 1 
kwietnia, 2 kwietnia, 3 kwietnia i 
13 kw ietnia (na ten ustam i p. mi
nister Rolnictwa nie raczył 
udzielić wyjaśnień) w ykazyw aliś 
my, że system  gospodarki w  la
sach państwowych, zapiow adzo- 
ny przez p. Loreta, jest wysoce 
szkodliwy dla interesów Skarbu 
Państwa.

Zaprowadzony przez p. Loreta 
system  w yrobu drewna w e w łas
nym zakresie administracji był 
już dawno w ypróbow any przez 
mne państw a i oczywiście jako 
„utopja" dawno już zaniechany, 
mimo to p. Loret uporczywie 
trzym a się tego systemu, sądząc, 
że coś nowego wym yślił

W arto przypomnieć, że Łotw a 
jeszcze w  1922 r. wprow adziła 
ten system, lecz wobec olbrzy
mich stra t Skarbu Państw a za
niechała go a inicjatorzy jego za
siedli na ławie osKarżonych
(patrz „ P r z e m y s ł  i H a n d e l  
D r z e w n y “ z m arca i kwietnia 
r b.).

Charakierystycznem  jest rów 
nież, że Niemcy wobec zastoju 
na rynku drzewnym  przeszły w 
niektórych okręgach na system
sprzedaży drew na na pniu,
który  na naszych W schod
nich Kresacn oyłby niezastąpio
nym.

Lecz niestety p. Loret w  usta
wicznej pogoni za nowością nie 
bierze tego pod uwagę i woli, by 
ścięte drewno z powodu braitu 
popytu leżało i gniło, jak to było 
m. in. w  Nadleśnictwie Kowal i 
W łocławek.

.Niezrozumiałą jest również i 
ta  okoliczność, że p. Loret za
w iera umowy na sprzedaż drew 
na tylko z wolnej ręki—a wszak 
tylko przetarg może dać korzyst
ne ceny. Podobno na swoje u- 
sprawiedliwienie p, Loret p rzy
tacza fakt, że sprzedaż z licyta
cji jest zazwyczaj zmową kilku 
osób. Rozumując w  ten sposob 
możnaby' było również powie
dzieć, że w  lakiin razie sprzedaż 
z wolnej ręki jest zmową dwóch 
osób. (O konieczności sprzedaży 
drew na z przetargu zapadła 
uchwała sejmowa jeszcze 24 lu
tego 1922 r.).

Główną sprężyną przy różnych 
tranzakcjach drzewnych, zaw ie
ranych Drzez p. Loreta, jest nie
jaki Gieler, żyd. który o każde, 
godzinie ma w stęp do p Loreta, 
wówczas kiedy urzędnicy nie 
mogą się dostać doń w  ciągu 
kuku dni z rzędu.

Trzeba przyznać, że p. Loret 
umie jednać sobie ludzi.

W  poprzednich artykułach w y 
kazaliśmy, że niektórzy urzędni
cy Prokuratorii Generalnej o trzy
mali gratyfikacji czy „zapomogi" 
15.000 zł., p. wice - minister Le
śniewski 36.000 zł. Zaznaczamy, 
że w  wysokich gratyfikacjach 
partycypują tylko zwolennicy p. 
Loreta, a wiec pp.: A. Czernecki 
(VI st. sł.), E. Lisowski (IV st. 
sł.), Miłobędzki (IV st. sł.), Panek 
(VI st. sł.), Ostrowski (VI st. sł.).

Nie znaczy to jednaK, zeby i 
inni urzędnicy nie dostawali gra- 
tyfikacyj, owszem otrzymują je, 
ale w porównaniu ze wspom 
nianemu osobami grosze. Dowiem 
np. taki m urzyn roboczy jak le
śniczy otrzyma 50 zł., wówczas 
Kiedy p. Loret i ego zwolennicy 
otrzymują dziesiątki tysięcy.

To też wielkie jest rozgorycze
nie wśród rzeszy , leśnej!

Nie od rzeczy będzie leź nad
mienić, że p. Loret otoczony jest

Ogłoszone zostały bilanse 
w  Min, Rolnictwa przez swoich <dwóch największych towarzystw  
kuzynów i przyjaciół, którzy górnośląskich, „Katowickiej Spki
strzegą go przed złem. Dla przy 
kładu wym ieńm y niektórych z 
tych kuzynów.

P. Ludwikiewicz, naczelnik w y 
działu prezydialnego — szwagier 
p. Loreta.

P. Siewierski, naczelnik kance
larii — kuzyn

Panna Ludwikiewiczówna, se
kretarka p. Loreta i jednocześnie 
bliska kuzynka.

Panna Ludwikiewiczówna ma 
w prost praw a dyktatorskie w 
stosunku naw et ao naczelników 
wydziału, którym  jakoby w imie
niu p. Loreta rozkazuje.

W ywołuje to w śród urzędni
ków zrozumiałe niezadowolenie.

Z okresu reformatorskiego p. 
Loreta w arto też zanotować 
fakt, że jedyna Siedlecka D yrek
cja Lasów Państw ow ych, w  któ
rej rządzi p. W. Rogiński, nie by
ła przedmiotem badań p. Loreta. 
Dlaczego?

A przecież Siedlecka Dyr. La
sów — daleka jest od wzorowej 
Przecież jeszcze w  1924 r. Kon
trola Państw ow a zadała usunię
cia p Rogińskiego za brak tro 
ski o dobro publiczne i tylko ów 
czesny Minister Rolnictwa, p. Ja
nicki obronił p. Rogińskiego.

Dochodzą nas teraz wieści, że 
p. Rogiński wyrobił parę tysięcy 
pudkładów kolejowycn, które zo
stały  zbrakowane z powodu nie
dostatecznych wym iarów.

I Kto pokryje straty  Skarbu Pań 
sfw a? Czy p. Loret już wniknął 
w  tę spraw ę? Czy zastanaw iał 
się jak sprawuje się jego pupil 
'dyr. Rogiński,1 w yrabiając nieod- 
powieme sortym enty drzewne? 
,(Ale o tem innym razem).

Na zakończenie zapytujem y: dla 
czego tak kosztowną okazała się 
budowa kolejki leśnej w  dolinie 
Czeremoszu (38 kim.)? Dlaczego 
tę budowę powierzono pewnej 
wpływ ow ej osobistości? Dlacze
go utworzono 12 dobrze płatnych 
posad? Dlaczego nie uwzględ
niono oferty firmy, która podej
m owała się sporządzić projekt 
tej kolejki po 700 zł. od 1 kilo
m etra?

Omega.

W aln e
zeb ran ia

k w i e t n  i a.
M. Arct zakłady w ydaw nicze o 

y w. lok. s-ki ul. N ow y - Świat 35 .
Polskie tow. asfaltowe sp. akc.

0 5 p. p. lok. zarz. ul. W ilcza 2 3 .
Stołeczne tow. budowlane i 

m eliorac. o 10  r. lok. tow . K ra- 
kow skie-Przedm ieściu 7-

Brytanja f a b r  w yrób ce ra
m icznych sp. akc. o o w. b iuro  
zarz. ul. Jerozolim ska 28 .

R F lenkiew icz fabr. metal, 
wyrób, o 7 w, b iu ro  zarz. ul. C zei- 
niakowska 180 .

W arsz. W ariantow a sp. akc. o
1 p. p. lok. s-ki ul. B racka 1 8 .

Metallum warsz. odlew nia o 12  
w poł. w lok. firm y W ładysław  
A m brożew icz i Sp. ul. K olejo- 
wa 37-

Prasa Polska sp. akc. o 8 w. 
Iow. s-ki ul. M arszałkow ska 7 .

Nałęczów zakł. leczniczy o 6 w. 
lok. wł. ul. M ianow skiego 4.

S leK trom iedź handel w yrób 
m etal, o 4 p. p. lok. tow. ul. S rebr
na 9.

Furmiarz fabr. kopyt o 6 w. 
lok. wł. ul. K ow ieńska 14 .

Mieczysław Zagajski tow . band ' 
przemysł, o 5 p. p. lok. zarz. t i l  
Ź óraw ia 3 .

Akc. dla górnictwa i hutnictwa“ 
oraz „Huty Laura11. P ierw sm  fir  
,71 a powstał ze zlania się H uty  
Bi smarka, T-wa akc „Silesia , 
oraz dawniejszego Katowickiego 
T-wa A kr. Od jesieni firm a ta 
nawiązała współpracę z  ,H utą  
Laura“.

Bilans nie zawiera dokładnej 
specyfikacji rachunku strat i zy  
sków, podając tylko dochód brut 
to. Dochód ten wyraża się w 
„Katowickiej Sp  A kc .“ kwotą  
13,6 m ilj. zł. Z  kwoty tej na od
pisy i rezerwy przeznaczono 13,2 
milj. zł., wskutek czego czysty  
zysk wynosi 502 tys. zl

„Huta Laury“ wykazała 
zysk brutto 9,6 milj. zl., z  które
go na odpisy przeznaczono 9,2  
milj. zl. tak, że czysty zysk  wy
nosi 397 tys. zl. przy 84 miljo- 
tiach kupitata zakładowego. T or 
wielkie odpisy pozbawiają akcjo- 
narjuszy dywidendy, zarząd jed
nak motywuje je koniecznością 
gromadzenia zapasów ze wzglę
du na ciężką sytuację.

Sprawozdanie podkreśla, że 
iy roku ubiegłym konjunktura 
dla węgla była pomyślniejsza niż 
w poprzednim, dla żelaza nato
miast pogorszyła się.

G IE Ł D A
WALUTY.

Dolary Stan. Zjednocz. 8.88 i 
jedna czw arta (sprzedaż 8.90 i je 
dna czw arta, kupno 8.86 i jedna 
czwarta).

DEWIZY. "
Holandja 358.80 (sprzedaz 

355.70, kupno 357.90); Kopenhaga 
238.65 (sprzedaż 239.25, kupno
238.05); Londyn 43.33 i pół (sprze 
daż 43.44, kupno 43.23); Nowy
Jork 8.903 (sprzedaż 8.923, kupno 
8.883), Nowy Jork (Kabel) 8.915 
(sprzedaż 8.935, kupno 8.895j; P a  
ryż 34.97 (sprzedaż 35.06 kupno 
34.88); P raga 26.41 (sprzedaż 
26.47, kupno 26.35); Szwajcaria 
172.82 (sprzedaż 173.25, kupno
172.39).

Obroty małe, tendencja słab
sza. Dolar gotówkowy w  obro
tach pozagiełdowych — 8.88 i pół. 
Za rubla złotego żądano — 4.64 
i pól. Gram czystego złota — 
5.9244.

PAPIERY PROCENTOWE.
4 proc. poż. inwestycyjna 118.50

— 120.00; 5 ptoc. państw, poż. 
premiowa dolarowa 74.0 0— 73.75
— 74.50; 5 proc. konw ersyjna 
55.00 — 55.25; 7 proc. L. Z. ziem 
skie dolar. 75.00 (w proc.); 4 i 
pół proc. L. Z. ziemskie 55.50 — 
55.75; 5 proc. L. Z. m. W arszaw y 
59.25; 4 i pół proc. L. Z m. W ar 
sza wy 56.50; 8 proc. L. Z. m.
W arszaw y złot. 77.00; 8 proc. L. 
Z. m. Łodzi 70.50; 10 proc. L. Z. 
m. Radomia 82.00; 10 proc. L. Z. 
m. Siedlec 79.75; 8 proc. L. 2, m 
Częstochowy 67.00 — 67.25.

AKCJE.
B. Dyskontowy 116.00; B. Pol 

ski 171.50 — 170.50; Częstocice 
29.50; warsz. Tow. iaOr. cukru 
32.50 — 33.25; Cegielski 47.00; 
Lilpop 25.00; Parow ozy 21.00; 
Rudzki 21.00; Zieleniewski 54.00; 
Modrzejow 10.00.

Z pożyczek państwowych moc 
niejsza 4 proc. premjowa, słabsza
— 4 proc. premiowa dolarowa. 
Dla listów zastaw nych i aKcyj ten 
dencja niejednolita.

KRYZYS W PRZEMYŚLE BSfluiłOWYM
NIEWSPÓLMIERNGŚĆ CEN. -  ŚRODKI ZARADCZE.

W  chwili obecnej obserwuje
my ciekawy konflikt pomiędzy 
interesami producentów trzodj7 
chlewnej a przem ysłem  przetw ór 
czym tejże trzody, ściślej mó
wiąc przem ysłem  bekonowym. 
KonfliKt ten w yraża się w  ce
nach rynkowych, które za tuczną 
sztukę w ażącą 100 kg wynoszą 
około 230 zł., podczas gdy prosię 
ta, naw et niedokarmione, dos.ę- 
gają ceny do 100 zł. Nic też dziw 
nego, że hodowcy chętnie pozby 
wają się prosiąt, rezygnując z 
drogiej hoaowii, jakkolwiek cena 
karmy jest bardzo niska.

Oczywiście każdy stara  się u 
zyskać ze swej pracy jak najlep
sze zyski. P rzy  takiej jednak pra 
ktyce, gdy prosięta idą na ubój, 
całość gospodarki krajowej w tej 
dziedzinie idzie po linji najmniej
szego oporu, a rabunkowe wyko 
rzystyw anie sytuacji zmniejsza 
szybko ilość świń w  kraju, oraz 
poahoaowanego m ateriału na ryn 
ku.

Stan taki zagraża najwięcej 
naszemu młodemu przemysłowi 
bekonowemu, w  który zainwesto 
wano w ostatnich latach poważ
ne kapitały. Przem ysł ten jesz
cze nie okrzepnął, jeszcze się ro 
zwija i obecnie po wpiowadzeniu 
standaryzacji ma przed sobą 
wdzięczne pole wybicia się na 
rynku angielskim, mogąc przy
nieść już dziś docnód w  bilansie 
handlowym w  sumie 5 miljonów 
zł. rocznie. Tymczasem wyżej 
naszkicowane położenie pozba
wia przem ysł bekonowy surow 
ca po odpowiednicn cenach, na 
rynnach bowiem ceny idą w gó 
rę przy braku towaru. Przyszłość 
zapo wiadć się jeszcze bardziej 
niepewnie, gdyż ilość sztuk 
trzody chlewnej w  kraju poważ
nie się zmniejsza.

To też ze sfer przem ysłu be
konowego odzyw aja się zatrw o
żone głosy: co dalej bedzie? Nie 
wątpliwie gospodarka rolna po
niesie duże szkody, jeżeli dopu
ści do upadku tej najbardziej lu
kratyw nej gałęzi swych docho-

P le n s z e  dni targowe,
Pod znakiem pomyślnych tran- 

zakcyj.
Pierw sze dw a dni targow e za

znaczyły sie z miejsca silną ten
dencją do pertraktacyj o towar. 
W  wielu wypadkach doszło już 
do realizacji poważnych tran zak
cyj. Zamówienia na 50 tys. zł., 10 
i 5 tys. zł. w, poszczególnych jed 
nostkowych wypadkach, nie na!e- 
ża bynajmniej do rzadkości.

W  poniedziałek, obroty ożywi
ły  się, szczególniej w  branży ma 
szyn rolniczych i to na objekty 
większe. Nadmienić przytem  nale 
ży, że były  tranzakcje dokonywa 
ne za gotówkę zgóry. W śród sze 
regu zamówień prowadzono tran 
zakcje w dziale prami mechanicz
nych. W dziale elektrotechnicz
nym również notowano obroty. 
Konfekcja i tekstylia już w  pierw 
szyni dniu uzyskały poważne za
mówienia i to nietylko z Polski.

Biuro Kwaterunkowe Targów 
notuje coraz większa liczbę zapy 
tań o mieszkania. Do Dyrekcji 
Targów  donoszą o zbiorowych 
wycieczkach, udających się na 
* argi z poszczególnych miast. 
Szczególnie wiele wycieczek i go 
ści przybędzie do Poznania w 
dniu 3-irn maia. co specjalnie 
wzięła pod uwagę Dyrekcja, zni
żając na ten dzień cenę biletów 
na 2 zł. dla w szystkich zwiedza
jących.

dów. Podcięcie zaś młodego na
szego przem ysłu bekonowego, 
cofnęłoby go o wiele lat w stecz i 
zmarnowałoby liczne i kosztow 
ne wysiłki dotychczasowe.

W yjście z tej sytuacji nie jest 
łatwe. Na bekony potrzebne są 
sztuki średnio tuczone. Hodowcy 
zaś albo wogóle rezygnują z Ho
dowli, albo rozpoczpwszy niero- 
gaciznę tuczyć, doprowadzają do 
wagi ponad sto kilo, która ma 
zbyt na rynkach austriackim i 
czeskim, a po wejściu w  życie u 
mowy handlowej i niemiecKim. 
Z rynsów  tych zrezygnować 
nam nie wolno. Przem ysłow cy 
bekonowi proponują zamKnięcie 
wywozu świń, o wadze nadają
cej sie na przeióbkę bekonów, a 
więc 80 — 100 kg. Pozatem  pro
ponują premiowanie sztuk zaro- 
dowycn, oraz kredyt hodowlany, 
w  postaci w yborow ych loch od
dawanych gospodarzom na dwa 
lata, na kredyt z tem, że prosię
ta  od nich przeznaczoneby byty 
do hodowli bekonów. Koła facho 
we oczywiście będą musiały za
stanowić się nad wyjściem z te
go położenia.

M. K.

SKF.
Ekspansywne przedsiębiorstwo

Sv tnska Kugellager Fabriken 
Atiebolaget, znana ogólnie w 
skrócie S K F  sto stała założona w 
r. 1907 przez szwedzkiego inży
niera Syęn W ingąuist, k tóry 
pierwszy wjmalazł łożysko kul
kowe. Z ćźasem fabryka ta roz
rosła się do oldrżytmego kon
cernu, Ltóry oDjął w  swe ręce 
św iatową produkcję łożysk kul
kowych. Obecny Kapitał zakła
du wy T ow arzystw a wynosi 130 
milionów koron szwedzkich. 
Przedsiębiorstw o to finansują 
banki: Skandinaviska Kredic AB, 
oraz Domy Dankowe Lee. Hig- 
ginson et Co London i Howj 
Jork. Ciekawem jest, że te same 
banki finansują również i tiust 
zapałczany Kreugera, czyli inne- 
m> słowy Kreuger posiada nietyl
ko św iatową hegemonię w prze
myśle zapałczanym, lecz i ło
żysk kulkowych.

SKF posiada dziś 12 wielkich
fabryK. około 24 towarzystw^ dla 
celów sprzedazy oraz skłaay we 
wszystkich częściach świata, licz 
ba których dochodzi do 130. 
Dzienna produkcja docnodzi do 
110.000 łożysk.

Znamienną jest zaborczość z 
jaką finnu ta  atakuje poszcze
gólne kraje. Nawet Niemcy nie 
notrafiły się jej oprzeć i dziś 80 

.proc. zapotrzeoow ania Niemiec 
pukryw a SKF. Rodzimą produk
cję niemiecką zniszczono przez 
.wykupywanie fabryk krajowych, 
procesy i t. p. Ostatnie zarządze
nia w  Niemczech wskazują że i 
ta niewielka resztka tam tejszych 
fabryk ma być przez SKF znisz- 
.czona gdyż wypowiedziano umo
wę co do cen, innemi słowny 
przygotow uje się tam w alka przy 
pomocy obniżki cen. Niemiecka 
gałąź SKF -jest tow arzystw em  
akcyjnem o kapitale 40 milj. ma
rek.

Podobna sytuacja jest i w  in
nych krajach, tak że SKF zaspo
kaja dziś jedna trzecią część ca
łego światowego zapotrzebow a
nia. Onierają się jej tylko rynki 
am erykań ikie, gdzie produkcja ta 
stoi wysoko.

W  Polsce SKF posiada tylko 
sw ą reprezentację.



Niepowodzenia Wacława 
Sieroszewskiego

HISTORJA Z JANG - HUN - TSY. — SIEROSZEWSKI JAKO 
ZNAWCA STAROPOLSZCZYZNY I ŁACINY

Vutor egzotycznych powieści 
z Dalekiego Wschodu, W acław  
Sieroszewski, jest obecnie przed
miotem ostrych ataków  krytyki, 
niezw ykłych w naszych stosun
kach, bó chodzi o czołowego pi
sarza, jednego z obozów literac
kich,. osobistość od pewnego cza
su reprezentacyjną w  stosunkach 
z zagranicą.

P rzed  paru miesiącami — o 
czem już pisaliśmy — na łamach 
. R u c h u  L i t e r a c k i e g o "  p. 

Piotr G rzegorczyk zarzucił W a
cławowi Sieroszewskiemu, iż je
go dawniejsza powieść, Jang - 
hun - tsy  jest przeróbką z dzieła 
Paw ła Piaseckiego, „Podróż 
przez Chiny", wydanego w  roku 
1830 w języku .osyjskim.

Sieroszewski nie przeczył w ó
wczas, iż korzystał ze wspom 
nianego dzieła, ale tłum aczył się 
tem, iż zużytkow anie w powie
ści opisów podróżniczych nie 
jest rzeczą w cale zdrożną, acz
kolwiek chodziło nietylko o sa
mo tło akcji obyczajowe i geo
graficzne. Zwolennicy Sieroszew 
skiego twierdzili ze swej strony, 
że wystąpienie „Ru c h u L i t e  - 
r a c k i e g o" jest aktem niechęci 
partyjnej.

Obecnie jednak W  Sieroszew 
ski został zaatakow any również 
i przez „ W i a d o m o ś c i  L i t e 
r a c k i  e", więc przez pismo 
niepodejrzane o niechęć dla tego 
obozu politycznego, do którego 
autor „Jang - hun - tsy" należy. 
Stało się to z powodu najnow
szej powieści Sieroszewskiego 
„Pan Tw ardost Tw ardowski".

Tym  razem  atakuje znany k ry 
tyk literacki, p- Leon Piwiński, 
.zarzucając Sieroszewskiemu za
pożyczenie z tekstów  w spółczes
nych „z błędami i zmianami" po- 
zbawiającemi cy taty  zrozum iało
ści. C ytaty  zaś te nie są wogóle 
orane w cudzysłow y dla w yróż
nienia. Tak zużytkow any został 
„Dworzanin" Górnickiego i Ko
chanowskiego „Fraszki".

Pozatem  autor „Pana Tw ardo- 
sta Twardowskiego", usiłując ar- 
chaizować język swej powieści, 
w ykazał jaskraw ą nieznajomość 
staropolszczyzny. U żywa on np. 
w yrażenia „ p r z e ć  z" (dlaczego, 
czemu) jako odpowiednika do dzi 
siejszego „przecież". „ Z a c z "
(za co) u Sieroszewskiego ozna
cza „zaczem, więc lub zaś". Siero 
szewski dodaje wreszcie do bez
okolicznika aorystyczne b y  c h 
(„Niechby się zacz nie opłaciło,
bylebych tych Włochom nos
utrzeć"). Sieroszewski używ a
również słowa w y  ż e n i ć ,  za
miast w  y  ż e n ą ć. P. Piwiński 
przytacza liczne przykłady takie
go archaizowanego języka Sie
roszewskiego.

Nielepiej powodzi się Siero
szewskiemu i z łaciną. W  jego 
powieści można przeczytać, np. 
takie rzeczy: vulgare plebs, sal- 
ve amicoi, de nominae Deum, ut 
piscibus aequos — co ma zna
czyć widocznie: jak rybie woda 
i t. p.

Pomnik Moniuszki
Stanie w  Katowicach

W  czasie Z ielonych Świątek od 
słonięty zostanie w K atow icach  u- 
fundow any w yłącznie ze składek 
śpiew actw a śląskiego pom nik M o. 
niuszki. pierw szy w Polsce. U ro 
czystość ta  uśw ietn iona zostanie 
im ponującym  zjazdem  tow arzystw  
śpiew aczych z całego Śląska, liczą
cych w sw ych szeregach  około
12.000 śpiewaków.

| Osobliwą tą łaciną z „Pana 
T w ardosta Twardowskiego" in
teresuje się także i prof. Tad. 
Sinko w  swej recenzji...

Słowem na całej linji niepowo
dzenie; ludziska chcą widocznie 
w yżenąć W acław a Sieroszew 
skiego z tego miejsca na Olimpie 
literackim, które obecnie oku
puje.

Janusz R.

Szkoła Polska w Lesznie
Uroczystość otwarcia 
(L ist z  O lsztyna).

D nia 24 b. m. o tw arta  została 
w L esznie (pow. O lsztyński) szko
ła polska. L okal szkolny ludność 
polska przystro iła  zielenią. O godz. 
9-ej rano  przyjechali sam ochodam i 
przedstaw iciele organizacyj polskich 
z O lsztyna i Zw. Tow. Szkolnych 
z B erlina. M iejscow i P olacy  s ta 
wili się licznie.

A ktu  pośw ięcenia .lokalu Szko
ły dokonał ks. proboszcz Sznar- 
kowski, w ygłaszając następnie 
przem ów ienie, w k tórem  podkre
ślił katolicki i polski ch a rak te r no 
w ej szkoły.

W  im ieniu Zw. Tow. Szkol
nych zabrał głos p. Schreiber z 
B erlina, ośw iadczając m. in.:

—  Z radością stw ierdzam y, że 
K ościół nasz katolicki życzliwem 
okiem  patrzy  na katolickie szkoły 
nasze. Gdyśmy ordynację szkolną, 
w ydaną dla n.as przez rząd pruski, 
dającą nam  praw o zakładania szkól 
polskich wysłali do w ładz kościel
nych otrzym aliśm y odpow iedź 
bardzo  życzliw ą i pocieszającą. 
O dpow iedź tak  JE . ks. B iskupa 
w rocław skiego, jak i odpowiedź 
ś. p. B iskupa w arm ijskiego B ludau 
podaliśm y sw ego czasu przez g a
zety nasze do publicznej w iadom o
ści. W  odpow iedziach swych za
znaczyli ks. ks. Biskupi, że polecą 
duchow ieństw u, hy roztoczyło  swą 
opiekę nad szkołam i polskiemi. 
B ardzo życzliwie odpow iedział ta k 
że P rym as Polski ks. A rcybiskup 
H lond, przesyłając b łogosław ień
stw o dla szkół naszych. —  W sp o . 
m inam y o tem  chętnem  sercem  
dziś, kiedy i dla L eszna nadszedł 
dzień pośw ięcenia i o tw arcia szko
ły polskiej, kiedy dla rodziców  i 
dziatw y polskiej wybiła godzina, 
na k tó rą  tak  długo czekaliśm y.

W  dalszym  ciągu swej m ow y 
p Schreiber podkreślił, że obecnie 
w całym  świecie zyskał uznanie po
gląd, iż dziecko w inno pobierać 
podstaw ow e nauki w języku  ojczy
stym , k tórym  m ów i w dom u. 
D otąd  dzieci polskie w N iem czech 
m usiały uczyć się w szkole nie
mieckiej, czyniły w obcej często 
szkole m arne postępy, ale n ieraz 
byw ały za tru te  jadem  nienaw iści. 
P oczątek  zrobiony. Szkoły pol
skie oparte  są na zasadach zdro 
wych i liczba dzieci uczęszczają
cych do tych szkół sta le  rośnie. 
Poniew aż rząd  niem iecki nie m ógł 
dostarczyć nam  nauczycieli P o la 
ków, z pośród obyw ateli Rzeszy, 
m usiał p rzeto  zezwolić na przyjazd 
nauczycieli z Polski.

'N ie  pow inniśm y zrażać się 
przeszkodam i —  m ówił p. S chrei
ber. —  N ie dajm y się niczem  za
straszyć! P racu jm y  nad dobrym  
rozw ojem  placówki.

P rzem ów ienie zakończył zw rot 
do nauczyciela, polecający m u o- 
piekę nad dziatw ą polską.

P o  odpow iedzi nauczyciela i ży
czeniach złożonych now ej szkole 
przez Z w. P o laków  i p rzedstaw i
ciela „G azety O lsztyńskie j" —  u- 
roczystość została  ukończona śpie
w em : „K to  się w opiekę’’.

W arm jak.

Z e  św iata
j  • *rad ja

AU DY CJE RADJOW E
W środę, dnia 30 b. m. o godz.

20.30 stacja  stołeczna nadaje kon
cert solistów o ciekawym programie. 
Usłyszymy szeregu utworów Scar- 
lathego, Beethovena i Chopina w 
wykonaniu pianisty  prof. Józefa 
Turczyńskiego. śpiewaczka p. Ja n i
na Turczyńska odśpiewa szereg pie
śni przy akom panjamencie prof. Lu
dwika U r steina.

O godz. 2 1 . 10  nadany zostanie kwa
drans literacki, poświęcony twórczo
ści S tanisław a Wasylewskiego. F ra 
gment z książki „U księżnej pan i1* 
p. t . : „Kpt. Piątkowski na wyspie 
św. Heleny1', wygłosi p. Michał Meli
na. O godz. 20.15 o życiu artystów  
mówić będzie dr. S tefan ja  Zahorska, 
zaś o godz. 22.10 dyr. S tefan Łopat - 
to poruszy tak  ważne zagadnienie, 
jak  opieka społeczna.

NOWY TY P P R E L E K C JI 
RA D JO W EJ 

W dążeniu do jakn aj większego 
ożywienia i urozmaicenia program ów 
radjowych, kierownictwo ■ działu od
czytowego stac.ii stołecznej wprow a
dza już od najbliższej soboty po
cząwszy, nowy typ audycyi. Będą to 
krótkie 15-minutowe prelekcje, po
święcone różnego rodzaju przyjem 
nym i pożytecznym wiadomościom z 
najprzeróżniejszych dziedzin.

Ten krótki przegląd aktualności i 
'iekaw ostek całego św iata zapozna 
-adiosłuchaczy ze zdobyczami nauki. 
+cchniki, dawać będzie w krótkiej 
formie inform acje historyczne, lite
rackie, podróżnicze, a naw et au ten
tyczny m aterja ł anegdotyczna, przy
pominać nam bedzie o wszelkich ro 
cznicach i obchodach, zapozna ze 
zzczegółami życia sławnych ludzi 
i t. n.

W detale tym  przemawiać bedą
w naibliższw b dwóch tygodniach w 
sobotę, a później w każdą niedzielę
m-of. IT. Mościcki, dr. S. Henzel i dr.
F. Ru-dechi. A wiec prelee-enci. któ- 
~?y dobrze inż znają mikrofon i nio- 
-liczona ilość razy  rozmawia1: 7. rn- 
diosłuehaezami. Radiowe wiadomości 
orzyjemne i nożyteczne zyska i a so
bie z newnośoją wstennzrm bojem
radjosłuchaczów całej Polski.

Nie niszczcie pism
AKCJA TOW. IM. ADAMA MICKIEWICZA.

Ze w szystkich ośrodków pol
skich zagranicą, a zw łaszcza z bi 
bljotek i czytelni polskich napły
wają w prost setki listów z pro
śbami o polskie pisma ilustrow a
ne. Liczne rzesze na obczyźnie 
spragnione są polskiego miesięcz 
nika lub tygodnika, a zw łaszcza 
ilustrowanego, który może sku
tecznie walczyć z wielką ilością 
pięknie w ydanych obcych pism.

Zwłaszcza młodzież polska z 
radością w ita wszelkie obrazki 
i wiadomości z życia M acierzy.

Nie stać ich jednak na to, aby 
je kupować. Ale pomóc im trze 
ba i można bez zbytniego trudu. 
W szak w  każdej niemal rodzinie 
prócz gazet codziennych kupowa 
ne są pisma ilustrowane, które 
po przeczytaniu nie są przew aż-

Zj zd r ^ r w r o d o w e j  
f^deracii

Zw iązków  nauczycielskich w  P radze 
D onoszą z P ra g i: Z akończył się 

tu  Z jazd m iędzynarodow ej federa
cji Zw iązków  nauczycielskich, . w 
którym , jak  w iadom o brali udział 
delegaci z niem al w szystkich 
państw  europejskich . Z akończenie 
Z jazdu stało  się podniosłą m anife
s tacją  na rzecz poko ju  i w spó łp ra
cy narodów . P rzem aw iali p rzed
staw iciele w szystkich zw iązków  re 
prezen tow anych  na Z jeździe m. in- 
nem i polskich.

WŚRÓD KSIĄŻEK
Ukazały się drugi i trzeci tomik 

nowopowstałej, a wydawanej przez 
Wojskowy In s ty tu t Naukowo - Wy
dawniczy „Bibljofeczki Społecznej", 
u mianowicie: 5

Dzieje wojskowe, Bartka. Napisał 
A. S. W arszawa, 1930. Cena U5 gr.

Bohater tego opowiadania, młody 
góiral wzięty z poboru, z wielką odra
zą -i niechęcią idzie do wojska, bo 
ag itac ja  wywrotowa zdołała posiać 
w duszy niedoświadczonego chłopca 
pierw iastki destrukcyjne. Rychło je 
dnak zbałamucony antym ilitarysta  
przekonywa się, że chleb żołnierski 
nie je s t znowu tak  gorzki, jak  to 
przedstaw iali podżegacze, i że i do 
tej służby można się przyzwyczaić, a 
naw et ją  polubić. Żołnierz uświado
miony oceni z czasem te wartości 
kulturalne, z którem i zapoznaje go 
wojsko.

Ten powolny proces uświadomienia 
obywatelskiego, doKonywujący się w 
duszy młodego żołnierza, autor przed
stawił plastycznie i z odczuciem psy- 
ihologicznem, um iejętnie w platając 
w treść zajmującego opowiadania 
ustępy n a tu ry  pedagogicznej i uświa
dam iającej. Książka ozdobiona jest 
rycinam i.

Z K IN O T E A T R Ó W
„Szalona D ziewczyna"  — w S ty 

low ym

Jeszcze jeden film  obrazujący  
jaskraw ię grozę w ojny. Zdjęcia 

, naw skroś realistyczne rob ią  tem  
w iększe w rażenie, że ilu strow ane 
dźw iękow o przenoszą w idzów  w 
niezbyt odległe czasy, k tó re  wszyst 
kim dały się we znaki i n ie jedną 
ludzką dusze zm ieniły gruntow nie. 
T aka w łaśnie zm iana zachodzi i w 
duszy bohaterk i i z puste j szalonej 
lalki w ykw ita dzielna, w im ię m i
łości do w szystkich pośw ięceń zdol 
na kobieta.

G ra ak to rów  u trzym ana na b a r
dzo w ysokim  poziom ie. D ra m a
tyczna całość nie pozbaw iona jest 
lekkich, przez łzy zresztą, uśm iesz
ków. _ Je st to jeden z najlepszych 
tego to d za ju  film ów. A tak  tanków  
am erykańskich  na niem ieckie oko 
py, z k tórych  lecą beczki z dyna
m item  w spaniały i w prost niesa- 
w ite w yw iera w rażenie, a i budzi 
podziw  dla szalonych postępów  ki- 
nem atografji.

„Pieśń poganina ''  — w kinie 
Światowid

-Tylko am erykańska w ytw órn ia 
m ogła zdobyć się na taki przepych 
w ystawy, jaką w idzim y w wyżej 
w spom nianym  filmie. T reść  nie
byw ale ciekaw a ilu s tru je  przeżycia 
człowieka, dla k tó rego  jedynem  b ó 
stw em  jest na tu ra . T em  cudów - 
nem  dzieckiem  przyrody, nieznają- 
cem fałszu, ni obłudy, ni złodziej
stw a jest R am on N ovarro , jego 
p rzeuroczą p artn e rk ą  T itą  —  E l- 
ste r R alzton. M iłość tych dw ojga 
dzieci jest pełna poezji i uroku. 
C zarny ch a rak te r (jest też, a ja k 
że-) zdobyw a sobie nienaw iść całej 
w idow ni i bardzo  a  bardzo pięknie 
czyni, że pozw ala się pożreć na 
su row o rekinom . C zaru jąca słodka 
T ita  i H enryk  będą mogli dalej 
śpiew ać sw ą piękną pieśń, zw łasz
cza, że oboje m ają przem iłe głosy. 
P ubliczność podśpiew uje sobie ra 
zem z nimi i je s t zadow olona, po 
m im o, że nie w idziała w tym  o b ra 
zie ani jednej pary  jedw abnych 
dessous, k tó re  z takim  niesłycha
nym  w dziękiem  rek lam ują  n iek tóre 
polskie gw iazdy i misy. ,

N adp rog ram  barw ny  i szalenie 
zajm ujący.

„Zaczarowany dyw an” — tv kinie 
W odewil

P a t i P a tach o n  pocą się w tym  
filmie aż przykro, aby ubaw ić pu
bliczność ale jakoś „nie da rady". 
U szczęśliw ione są tylko dzieciaki, 
k tó rem i kino na w szystkich sean 
sach jest przepełnione. Podły  sce- 
narjtisz, niem a o czem  m ówić. O- 
baj kom icy rob ią co mogą, ale to 
najgorsze, że tym  razem  niewiele 
m ogą, bo pop rostu  nie m ają w co, 
nie m ają czem i nie m ają z kim-

I. Z.

nie już potrzebne. Otóż można je 
zużytkować przez wysłanie do 
bibliotek polskich zagranicą. Ma 
ła różnica czasu nie będzie temu 
przeszkadzała.

„Tow. Opieki Kulturalnej nad 
Polakami zamieszkałymi zagra
nicą im. Adama Mickiewicza", 
które opiekuje się bibljotekami i 
czytelniami polskiemi na obczyź 
nie zw raca się do ogółu obyw a
teli z wezwaniem o nadsyłanie 
tych przeczytanych pism pod a- 
dresem Tow arzystw a.

Niech te dziesiątki tysięcy na 
szych pism ilustrowanych speł
nią jeszcze jedno zadanie, a mi? 
nowicie pielęgnowania języka oj
czystego w śród Polaków na ob
czyźnie i niech przyczynią się do 
obrony ich przed wynarodowie
niem.

Do tej akcji każdy może się 
przyczynić.

Pam iętajcie w ięc I nadsyłaj
cie przeczytane ilustrowane pis
ma pod adresem  Tow. im. A. 
Mickiewicza, W arszaw a, Ordy
nacka 5, m. 5 tel. 90-94.

W asza skrom na pomoc może 
zachować niejednego z Polaków  
dla Ojczyzny.

Na terenie państw a Jugosło
wiańskiego przebyw a około 15 
tysięcy Polaków, przeważnie rol
ników, sprowadzonych swego 
czasu przez Austrję, w  okolice 
Bośni. Żyją oni w  specjalnie cięż 
kich warunkach, rozrzuceni małe 
mi grupkami, nie posiadając do
statecznej ilości inteligencji i dzia 
łaczów, którzyby współdziałali 
z nimi w  obronie zachowania poi 
skości.

Korzystając z mającego uastą 
pić objazdu polskich skupień 
przez posła R. P. w  Białogrodzle > 
p. min. W- Babińskiego — „Tow. 
Opieki Kulturalnej nad Polakami 
zamieszkałymi zagranicą im. A- 
dama Mickiewicza" przesłało dla 
tam tejszych rodaków kilka 
skrzyń książek.

Mianowicie 1000 książek bele' 
trystycznych dla młodzieży i dzie 
ci 500 egz. książek do nabożeń
stwa, 20 biblioteczek rolniczych, 
liczących 720 egzemplarzy, 0- 
brazków świętych 500 sztuk, i 
500 sztuk w izerunków królów 
polskich i sławnych ludzi.

Z książek utworzone będą bi 
bljoteki — książki do nabożeń
stw a zaś i obrazki zostaną rozda 
ne w śród naszych rodaków.

Polski kurs teatralny
w  okręgu paryskim 

D onoszą z P ary ża : In s tru k to r
teatra lny  na okręg paryski, T a 
deusz Żerom ski, o tw iera  bezpłatny 
kurs dla reżyserów  i kandydatów  
na reżyserów  zespołów  am ato r
skich. Z adaniem  kursu  jest udzie
lanie słuchaczom  fachow ych w ska
zówek w spraw ach  prow adzenia a- 
m atorsk iej pracy  teatra lnej, urzą
dzania czytanek literackich , kon
certów  i przedstaw ień.

Otwarcie s ’ud]um
skarbowo-finansowego w  W . W . P.

W e w to rek  dn. 29 kw ietnia 
1930  r. o godz. 17 ,30  w sali posie
dzeń T -w a N aukow ego W arszaw 
skiego (Śniadeckich 8) odbędzie się 
o tw arcie stud jum  skarbow o-finan 
sow ego W olnej W szechnicy Pol
skiej.

P ro g ram  o tw arc ia : 1 ) Zagajenie 
przez rek to ra  prof. d ra  T eodora  
y few egera  2 ) P rzem ów ienie w ice
m inistra Skarbu, p. S tefana S ta
rzyńskiego, 3 ) P rzem ów ienie dzie
kana w ydziału nauk  politycznych i 
społecznych, prof. S tefana D zie
w ulskiego, 4) W ykład  prof. A rtilra  
Żabickiego, p. t. „Z arys rozw oju  
podatku  od przem ysłu  i hand lu  w 
Polsce.
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W obronie handlu 
pomorskiego

ZJAZD PREZESÓW ZWIĄZKU TOWARZYSTW KUPIECKICH. 

(Koreipondencja wiosna).
Gradzigdz, 26 kwietnia.

Handel pomorski z powodu 
ciężarów podatkowych znalazł 
się w bardzo ciężkiej sytuacji. 
Nadzieja na poprawę przez przy 
jęcie noweli o podatku przem y
słowym zawiodła, projekt ten bo 
wiem został w ycofany przez mi
nisterstw o skarbu. Kupcy pomor 
scy odpowiedzieli na to wiecami 
i zamykaniem sklepów. Miało to 
pewien pośredni skutek, dano bo
wiem poszczególnym zrzesze
niom gospodarczym  do zrozumie 
nia, aby przedstaw iły sw e postu 
laty, na podstaw ie których mini
sterstw o skarbu, opierając się na 
par. 94 ustaw y o podatku przem y 
słowym, mogłoby udzielić ulg.

Z tego powodu odbył się w 
Grudziądzu dnia 24 b. m. nadzwy 
czajny zjazd prezesów  Związku 
T ow arzystw  Kupieckich na Po
morzu, zw ołany przez p. M ar
chlewskiego, prezesa Związku. 
W  obradach wzięli udział czterej 
delegaci pomorskiej Izby skarbo
wej. Referat wygłosił zaprzysię
żony rew izor ksiąg p. Kamrow- 
ski.

Na podstawie urzędowych pu 
.blikacyj przedstaw ił on, że Po
m orze posiada 21.134 płatników, 
zajmując w śród 13 Izb skarbo-

przem ysłowego, podczas gdy np. 
lubelska Izba skarbowa, mająca 
39.748 płatników, w płaca tylko 
9,2 milj. zł. podatku. Biorąc stosu 
nek procentowy, Pom orze zaj
muje trzecie miejsce po W arsza
wie i Łodzi. Nie oznacza to by
najmniej zamożności kupiectwa 
pomorskiego. Przyzw yczajone 
jest ono do uczciwości handlowej 
wobec państw a i nie podaje fał
szyw ych zeznań,

W  dalszym ciągu pizedstaw ił 
referent trudności formalistycz- 
ne, z jakiemi ma do czynienia ku

płatnicze, zwłaezcza, że równocześnie 
socjalistyczna rada m iejska rozpo
częła budowę olbrzymiej rzeźni i in
ne kosztowne inwestycje. ‘

Wynik obecnie je s t ten, że ja k 
kolwiek elektrownia je st gotowa i 
już funkcjonuje, sta ła  się ona cięża
rem  dla m iasta tak  wielkim, że jako 
jedyne wyjście uw ażają je j sprzedaż 
lub dzierżawę. . Obywatele Płocka 
przez długie la ta  będą musieli pono
sić ciężary pozostałe po rządach so
cjalistycznych, do których ze swe: 
tylko winy dopuścili i przez szereg 
la t tolerowali.

POŻAR PRZEWORSKA
S P Ł o n ^ Ł O  50 DOlWWO a vv . 

B E Z
— 48 RODZIN  
DACHU

ŻYD O W SKICH

(Od własnego korespondentu).

WOJ. ŁÓDZKIE

ŁÓDŹ.
Uruchomienie szpitala. — Szpital 

Okr. Zw. Kas Chorych im. Prezy
denta Mościckiego mieszczący się

Dn. 27 d . m. w ub sobotę, w czyny pożaru . Szkody w ynoszą 
P rzew orsku , słynnym  ze swej cu- około 500.000 złotych, z czego o 
krow ni w ybuchł pożar w jednym  koło 300.000 przypada n a  sam e 
ze starych dom ów  w pobliżu m agi- budynki i n ieruchom ości. P raw ie 
s tra tu . W kró tce  50 dom ów  stało  w szystkie budynki były ubezpte- 
już w ogniu Spionęia m. in. s ta .  czone, jednak  przew ażnie na bar- 
ra bóżnica P astw ą płomieni p a - ' dzo niskie kw oty D o tkn ię ta  p o 
dła znaczna część m iasta, położo- żarem  została  w yłącznie najbied- 
na na linji kolejow ej K raków  —  niejsza ludność żydow ska, k tó ra  
Lwów. ' W  gaszeniu pożaru  brały  zam ieszkuje tę  część m iasta i tru - 
udział straże  ogniow e z Ja rosła- dni się przew ażnie drobnym  han- 
wia ; i Ł ańcuta. P o żar w idoczny dlem. T ow ary  nie były ubezpie- 
był w prom ieniu 50-kilonietrów . czone.

W  P rzew orsku  pow stał kom itet A kcja

wych w  Polsce U miejsce. Nato j podatkowania hurtownego handlu 
miast co do ilości płaconych po- j.z Gdańskiem., 
datków  zajmuje Pom orze 8 miej- |
sce, płacąc 12,9 milj. zł. p o datku ! " B. Z.

piectwo W urzędach skarbowych Prz7 ulicy Zagajnikowej w Łodzi zo 
oraz rujnuiące licytacje; wreszcie 
podkreślił, że w  zeszłym  roku Iz
ba skarbow a zniosła ulgową 
stawkę podatkową przy hurtow- 
nej sprzedaży do Gdańska, usta 
nawiając staw kę normalną, czte
rokrotnie większą.

Podczas dyskusji w yszły na 
jaw  szkodliwe praktyki komisyj 
szacunkowych. Tak naprz. człon
kowie jednej z nich podpisywali 
orzeczenia i n b 1 a n c o, na któ
rych potem wpisywano dowolne 
cyfry.

Po dyskusji uchwalono rezolu
cję, domagającą się ulg oraz po
stanowiono w ysłać delegację do 
m inisterstwa skarbu w  sprawie 0-

(WOJ. KRAKOWSKIE
•»»<!

KRAKÓW.

Zjazd katolickich stowarzyszeń. __
W niedzielę odbyło się w Krakowie 
; jazd katolickich stowarzyszeń mło
dzieży męskiej oraz zjazd katolic- 
'Irich stowarzyszeń młodzieży żeń
sk ie j archidiecezji krakowskiej.

Rano w kościele Św. Anny ks. 
m etropolita Sapieha odpraw ił mszę 
świętą, poczem wygłosił od ołtarza 
kazanie. Po nabożeństwie odbyły sie 
obrady w sali kongregacji pań. W 
obradach zjazdu katolickich stowa
rzyszeń młodzieży męskiej wziął m. 
in. udział przedstawiciel wydziału 
rolnictwa województwa oraz urzędu 
W. F . i P. W. D. O. K.

W ypadek lotniczy. — Dnia 28 b. 
m. około południa, w czasie lotu 
ćwiczebnego, dokonywanego przez 
plutonowego - pilota 2  p. lotniczego 
w Krakowie , Kazimierza Korepkę na 
na aparacie typu „Spad“ , ponad po
lami prądnickiem i pod Krakowem, 
ap a ra t, prawdopodobnie wskutek w a
dy silnika, wpadł w korkociąg. Pilot, 
nie mogąc opanować maszyny, wy
skoczył z wysokości 300 m etrów na 
spadochronie i szczęśliwie wylądował 
na ziemi. A para t został doszczętnie 
zdruzgotany.

SOSNOW IEC.
Zakaz obchodów 1-go M aja. — 

S tarosta  zawierciański wydal zarzą
dzenie, zakazujące urządzania 
wszelkich obchodów w dniu 1  m aja 
b. r. Celem zarządzenia je s t unie
możliwienie sprowokowania nowych 
zajść.

W yrok na komunistów. —. Sąd 
okręgowy w Sosnowcu ogłosił wyrok 
w' spraw ie przeciwko 25 osobom, 
oskarżonym o przynależność do par- 
t j i  komunistycznej i związku mło
dzieży komunistycznej oraz akcję 
wywrotową. Sąd skazał 17 oskarżo
nych n a  karę od 1 — 4 la t więzienia, 
8 oskarżonych zostało uwolnionych.

—  Go-

WOJ. WARSZAWSKIE
PŁOCK.

Ciężka sytuacja miasta  
spodarka socjalistyczna, tolerowana 
przez tu te jsze społeczeństwo w cią
gu szeregu lat, doprowadziła poło
żenie finansów  m iasta do k a ta s tro 
falnego położenia. — Największym 
sukcesem gospodarki socjalistycznej 
m iała być nowowybudowana elektro
wnia, która kosztowała około 4 i pół 
m iljona zł. W ydatek tak i dla trzy- 
dziestotysięcznego m iasta , przewyż
sza oczywiście znacznie jego siły

■tanie oddany do użytku publicznego 
w dniu 1  m aja  r. b.

Z term inem  tym  rozpocznie się 
przyjm owanie chorych do szpitala 
na wszystkie oddziały.

Stięajh rzeźników. — Od dłuższego 
już czasu trw a  walka, prowadzona 
przez Cech Rzeźniczo - W ędliniarski 
w Łodzi o ustalenie cenni,ka na m ię
so i jego przetwory. W swoim czasie, 
ze względu na to, że M agistrat ob
niżył ceny na mięso do poziomu, k tó 
ry  zdaniem rzeźników niezgodny był 
z kalkulacją i godził w całość inte 
resów rzeźników - wędliniarzy, po 
stanowili oni zaprotestować przeciw 
ko decyzji M agistratu  i na znak swe 
go protestu zamknęli sklepy i w ar
sztaty rzeźniczo. Łódź wówczas po 
zbawiona została szczególnie w yro
bów mięsnych. Od tej chwili spraw a 
cennika na mięso i jogo przetwory 
nie została rozstrzygnięta i spór 
trw ał nadal.

Nie godząc się z istniejącą sytua
cją    Cech Rzeźniczo - W ędliniar
ski postanowi! wnłynąć radykalniej 
na zlikwidowanie sporu i w tym  celu 
uchwalił zamknąć znów sklepy i 
w arsztaty , zwolnić pracowników z 
pracy aż do czasu rozstrzygnięcia 
sporu przez władze. i

Policja rozproszą bezrobotnych. — 
W dniu 28 b. ni. nieznany sprawca 
umieścił na budynku Urzędu Po
średnictwa P racy w Zgierzu ogło
szenie, że m ag istra t przyjm uje do 
pracy bezrobotnych. Fałszywy ten 
komunikat spowodował, że w godzi
nach rannych przed m agistratem  
zebrała się grupa, złożona z paruse t 
bezrobotnych, którzy weszli na kory
ta rz  m agistratu , dom agając się pr.i- 
cy.

Kiedy wszelkie persw azje burmi 
strza, jak  i w ice-burm istrza nie po
mogły, mimo zapewnień, że po dniu 
5 m aja  m ag istra t uruchomi roboty 
i że od ju tr a  zasiłek dla bezrobot
nych, podpadających pod ustawę, 
będzie wypłacany, o rgana policyjne 
rozproszyły zgromadzonych. Zazna
czyć należy, że tłum  zachowywał się 
biernie, organom policyjnym nie s ta 
w iał oporu, wskutek czego nie doszło 
do żadnych zajść.

pom ocy ofiarom  pożaru. N a akcję 
do raźną przeznaczyło w ojew ódz
tw o L w ow skie 8 tys złotych.

P rzep row adzone dotychczas do 
chodzenia nie ustaliły  jeszcze przy-

ra tu n k o w a podczas po 
żaru  była szczególnie u trudn iona  z 
pow odu b raku  wody, k tó rą  m usia
no tran sp o rto w ać  z odległej ize- 
ki, oraz z pow odu b raku  odpow ie
dnich przyrządów  ratow niczych.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOW ICE.

Piorun w antenie. W czasie

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAN.
Wiosenne zawody 

rząd Wielkopolskiego
konne. — Za- 
Klubu Ja»dv

burzy, jak a  przeszła wczoraj nad | zorganizował na tegoroczny sezon
wiosenny szereg ciekawych z a w o d ó w  

konnych, które rozegrane zostaną w 
dniach 3, 4, 6, 8 i 11 m aja  rb. ta 
Hippodromie Poznańskim przy B ło
niach Grunwaldzkich.

Zawody te  będą miały charak ter

powiatem rybnickim, piorun uderzył 
w antenę domu Teodora Barona w 
Wieszczowie. Mimo uziemienia an te
ny, piorun przeszedł po przewodzie 
do w nętrza domu, ran iąc ciężko sie- 
izącą opodal rad ja  córkę Barona.

Następnie piorun potoczył się po wyłącznie krajowy. Poza rozgrywka- 
podlodze do następnego pokoju i ] mi normalnemi wprowadzone zostah7 
ogłuszył matkę rannej, a wyładowu- | konkursy zaprzęgów i to parokou-
iąc się. wypalił dziurę w dywanie. 
: bie kobiety przewieziono do szpita- 
a w Żorach.

Śmierć robotnika. — N a kopalni 
Aleksander II w W yrach, należącej 
!o księcia pszczyńskiego, zabity zo
il,ał górnik Robert Wycisło. W cza 

sie przenoszenia ciężkich belek po- 
rącony on został przez lokomotywę 

kolejki węglowej, przyczem poniósł 
śmierć na miejscu.

nych,
każdy
sów.

czterokonnych i fantazyjnych, 
według specjalnych przep'-

GNIEZNO.

K ursy żeńskie na Uniwersytetach. 
Ludowych T. C. L. — Z dniem 4 ma- 
ja  rozpoczynaj;, się w macierzy
stym zakładzie Uniw. Lud. T. C. L. 
Dalki pod Gnieznem i' w Odolano
wie — nowe kursy  żeńskie, cieszące
się zasłużoną repu tacją  wśród szero-

Rozdzial kredytów. — śląska rada ! kich sfer naszego społeczeństwa i po-

WIELKI CYRK r INIEWSKICH
_______________( G m a c h  C y r k u  Wa r s z a w s k i e g o  O r d y n a c k a  1).

Dziś o godz. 4-ej pp. I 8-ej m. 20 w.

Wielki Program o 18-tu Światowych Atrakcjach
12-cle BESTYJ

*
DZIKICH BESTYJ Ł W Y  12-cle DZIKICH

Trupa 6 Klammek, zespół z Helsingforsu.
Każdy z panów może wprowadzić jedną panią b e z p ł a t n i e .  Dwie panie 
wchodzą za jednym biletem, jak również dzieci i młodzież szkolna.

Ostatnie Oni pobytu cyrku w  W a r s z a w i e .

wojewódzka dokonała na ostatnieni 
posiedzeniu dalszego rozdziału kredy
tów śląskiego funduszu gosoodar- 
czego w ogólnej sumie 1.113.900 zł. 
Poza tem uchwaliła przyznać zasiłki 
byłym funkcjonarjuszom  policji wo
jewódzkiej, zwolnionym na podsti- 
wie a r t. 116 ustaw y o państwowej 
służbie cywilnej w okresie od 1 s ty 
cznia 1925 r. do 1 stycznia 1927 r. 
i ich rodzinom, zasiłki na rok bud
żetowy 1930-31 - wreszcie rad a  woje
wódzka załatw iła szereg spraw  ko
munalnych

Jaka będzie pogoda?
Spostrzeżenie, państwowego Insty

tutu meteorologicznego w  W arsza
wie z dn. 10 b. m .:

W czoraj o godz. 10-ej temperatu
ra plus 15.1 st. Cels., uńlgotnośi 54 
proc., stan nieba: chmurno.

Rozkład ciśnienia w Europie: Głę
boka depresja, ze środkiem nad A lpa
mi ogarnia Europę południową , za
chodnią i  środkową, drugo zalega, 
ocean Lodowaty i m. Piele. Wysokie 
ciśnienie utrzym uje się nad Skandy
nawią środkową i  południową, m  
Rorwcskiem, A nglją i  Islandją, dru
gi silniejszy w yż zalega Rosję wscho
dnią i  południową.

Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: W zrost zachmurzenia, aż
dn deszczów, zwłaszcza na południu 
Polski. Temperatura bez więkstyoh 
zmian no, zachodzie kraju, na wscho
dzie nieco cieplej. Słabe, lub umiar
kowane w ia try północno -  wschodnie 
‘ wschodnie.

dziwu godnem przywiązaniem daw 
niejszych słuchaczek.

O płata za naukę i utrzym anie 4 
miesięcznego kursu wynosi 350.— 
zł. Płacić możne ratam i. Do poda
nia o przyjęcie dołączyć należy po
świadczenie miejscowego ks. p ro 
boszcza, dokładny życiorys, ostatnie 
świadectwo szkolne i podpisane zo
bowiązanie wzgl. zgodę rodziców lub 
opiekunów. P rzyjm uje się kursistki 
od la t 18 do 40.

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA. .assfe-r • *ii~. , -r -

Goście z  Czechosłowacji. —  W  dniu 
29 kwietnia, o godzinie 9 m. 5 parzy- 
bywa tu  z W arszawy wycieczka cae-
chosłowacka, złożona z przedstawicie
li sfer gospodarczych w liczbie 12  
osób. Wycieczka zwiedzi port i m ia
sto, poczem odbędzie się konferencja 
w urzędzie morskim. Wycieczkę pro
wadzi naczelnik wydziału inż. Łu
gowski.

Budując potęgę mor
ską budujemy potę

żną Polską.

u W O D E W I L .
N. świat 43.

p o c z .  o g o d z .  5 -eJ

I I

TRIUM F FILM U NIEM EGO  NAt> D tW fĘ . 
KOW YM  m uzyki iyw ej nad mechaniczną

P A T  I P A T A C M O N
w najnowzzero I nlepea petitem n t f d i ł d c  
homoru ca dc  z „T^ałąca 1 jedne

„ZAKAROWAKY DYWAlf'
UW AGA! Nasz k o m icz n y  film  n iem y  *ty . 
Jc s ię  film em  d źw ięk ow ym , b o  c«Nt 

rozbrzm iew a n ieprzerw anym  śie łeo h p * .
Nadprogram arcywoc^łe komodge 

#Lot Chaplina p rx*| A tlantyk* 
i  .U czn iow ski* figle*.
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Co słychać w Warszawie?
OSTRA KRYTYKA M. S. WEWN.

Z O NEGD AJSZEGO  P O SIED ZE N IA  R AD Y M IE JS K IE J

TRAMWAJE
w dniu 1 maja

Według ustalonego przez ugru
powania polityczne urządzające u- 
liczne manifestacje w dniu i maja 
planu  wszystkie pochody odbędą 
się między godziną 9-tą  a 3-cią po- 

czego państwa, apeluje jeatiak, poł. Dyrekcja tramwajów miej-
by sprawa ta była załatwiana skich zamierza wobec powyższego

porządku dziennego — wniosków j  szybko, przed terminem preklu- nie uruchamiać wozów tramwajo- 
formalnych, które jeden po d ru - .Zy jnym, wyznaczonym  przez w ła wych w godzinach rannych. Tram-
gim przechodziły bez zupełnego dze nadzorcze, liczy się bowiem waje wyruszą na miasto dopiero

Onegdajsze posiedzenie rady 
miejskiej, zawierające 46 punktów

zainteresowania — zdawało się 
nie zapowiadać nic specjalnie cie
kawego.

W szakże przy 30 punkcie po
rządku dziennego zabrał głos rad
ny mec. W ilczyński (Nar. Koło 
Gosp.), k tóry poddał druzgoczą
cej krytyce uwagi Min. Spraw 
Wewn. do budżetu m. st. W arsza
wy na rok 1930/31. Następnie 
mówca stwierdził, iż na podsta
wie dekretu z dnia 17 m arca 1924 
r., min. Spraw W ewnętrznych, ja 
ko władza nadworna, nie ma p ra
wa zawieszania wykonywania bud 
żetu. jako całości, lecz jedynie 
może zawiesić wykonanie poszczę 
gólne kwestionowane działy bud
żetu, aż do czasu ich zmiany 
przez radę miejską. ^

W  doskonale skonstruowanej 
mowie mec. Wilczyński wykazy
wał absurdalne, czasami, zalece
nie M. S. Wewn., które urągając 
zdrowemu rozsądkowi, podkopuje 
instytucję samorządu. Jako kla- 
cyczny przykład wskazał mówca 
na uwagi władzy nadzorczej, do
tyczące zmniejszenia deficytów w 
teatrach miejskich. W uwagach 
M. S. Wewn. wskazuje, iż jedną 
z głównych przyczyn deficytów 
są zbyt hojną dłonią szafowane 
bezpłatne kartki do teatrów dla... 
radnych. Oczywiście, iż jest to 
zarzut humorystyczny, zważyw
szy, iż przy kilkomiljonowym de
ficycie teatrów, kartki radnych 
są kroplą w morzu niedoborów 
finansowych teatrów.

W  wywodach swych mówca 
podkreślił, iż występuje nie jako 
przedstawiciel pewnego ugrupo
wania, lecz jako sta ry  sam orzą
dowiec — w obronie zagrożonego 
samorządu. Dlatego też, apelowa} 
do radnych, by wniosek koła go
spodarczego o zaskarżenie decy
zji M. S. Wewn. do Najw. Trybu
nału Administracyjnego przyjęli 
jednomyślnie,

z tern, iż rada miejska może być po zakończeniu  w szystkich pocho- 
rozwiązana. 1 dów.

KATASTROFA LOTNICZA
SAM O LO T W  PŁO M IENIACH . — PILO T I O BSERW ATO R —

PO PARZENI.

O negdaj o godzinie 19 , na po- skiem. Jak  się okazało, dzięki szyb- 
lu, pom iędzy O kęciem  a fo lw a r- ; kiej pom ocy m ieszkańców , K azi
kiem R akow iec w ydarzyła się kata- m ierczak uległ nieznacznem u popa- 
stro fa  lotnicza, k tó re j szczegóły są rżen iu  oraz doznał złam ania lewej 
następujące. Z lo tn iska w ojskow e- nogi, zaś st. sierżan t Sey rów nież 
go w ystartow ał o godziw e i3  min. oprocz poparzen ia uległ złam aniu 
45 sam olo t „RS L ub lin" z fabryki p raw ej ręki. O fiary  katastrofy , _w 
„P lagę i Laśkiew icz" na pom iary stanie nie budzącym  obaw  o życie, 
szybkości. W aparacie  zajeb m iej- pogotow ie lotnicze przew iozło do
sca jako  pilot st. s ie rżan t K azi
m ierz Sey, zaś obserw atorem  był 
K azim ierz K azim ierc2ak

W  kw adrans po w ystartow aniu  
sam olot, należący do P aństw ow ego 
In s ty tu tu  D ośw iadczalnego, z nie
w iadom ej przyczyny zapalił się. 
Lotnicy, w idząc grożące niebezp.e- 
czeństw o, niezw łocznie wylądow ali 
na polu, n ieopodal fo lw arku R a
kowiec. N a m iejsce k a tastro fy  po 
śpieszyli okoliczni m ieszkańcy, ra

1 go Szpitala O kręgow ego.

S E C E S J A
REMBERTOWIAN
podczas wyborów gminnych 

w  Warszawie
W  ub. niedzielę odbyły się w y

bo ry  w ó jta  w gm inie W aw er. N a 
2 760 g łosujących (co stanow i oko- 

lu jąc  w pierw szym  rzędzie przy- }0 70 proc. upraw nionych) i 9 w y
w iązanych pasam i io tn ika i obser- staw ionych kandydatów , w ybrano 
w atora . : do tychczasow ego w ójta  p. S tanisła-

Tym czasem  sam olot płonął. O wa Mikę, k tó ry  o trzym ał 1,436  gło 
w ypadku posterunek  z R a k o w a  za sów. P rzedstaw iciel R em bertow a, 
wiadom i! 23  kom isarjat, skąd zażą- w łączonego od 1 kw ietnia do gm i- 
dano pom ocy straży ogniow ej. N a ny W aw er, p. A dam iak uzyskał 700 
m iejsce w yruszyło pogotow ie 3 -go głosów, R eszta g łosów  uległa roz- 
oddziału straży. S trażacy  dogasili strzeleniu,
palący się sam olo t gaśnicam i i pia- Po w yborze now ego w ójta ,

przedstaw iciele S tarego  i N ow ego 
R em bertow a opuścili osten tacy jn ie 
grem jaln ie  zebranie w hczbie zgó- 
rą  1.000  osób ośw iadczając, że za
łożą p ro test przeciw ko wynikom  
w yborów , aczkolw iek trudno  jest 
doszukać się ku tem u podstaw

W  dniu  29 b. m. odbyło się w ' P raw nych - Następnie dokonano  wy
borow  do rady gm innej, do k tórej

Ustawa antyalkoholowa
Konferencja w izbie przem. han

dlowej

w arszaw skiej izbie przem ysłow o ło atyków  BB _ _
W  d y sk u sji nad  w niosk iem  handlow ej posiedzenie kom isji p ra- i stronn ic tw a narodow ego, 1  —  P, 

m ec. W ilcz y ń sk ie g o  zab ie ra li g łos wmczeJ dla “ m ów ienia p ro jek tu  p  g c  R  w  . 2 bezparty jnych  
rad n i: W y ro s te k , H artle b  i D ow - zm ,an w P o p is a c h  ustaw y an ty - P odczas w ybor6w  gm innych w 
narow icz, k tó rz y  w  im ieniu s w y c h , alkoholow ej, k t ó r y  ma być przez gm inie 0kunieW j pow  w arszaw _ 
k lubów  o św iad czy li się za  o d es ła -  sfer7 gospodarcze przedstaw iony  skieg0j g}osowa}o osób c0
niem  w niosku  do kom isji reg u ła -  R z?dowi 1 Sejm owi. P ro je k t zm ie- stanow i około 6o proc upra , d o 
m inow o - p raw n ic ze j, o ra z  d an ia  rza w Plerw szeJ m ierze do zniesie- nych g8o obrano  w ójtem  p. An 
m ożności z a p o zn a n ia  Się w sz y s t-  j11̂  zakazu( sPrzedazy napojow  ai- toniego Gaw ińskiego (B B .), kan-
kim radnym z treścią uwag M. S. 
Wewn., czego dotychczas nie mie 
li możności uskutecznić.

W  replice, mec. W ilczyński 
przychyli! się do tego wniosku, 
jeszcze raz stwierdzając, że prag
nie dobra samorządu, bez którego 
nie może być dobrobytu gospodar

koholow ych w niedziele i święta.

Ile jest
kinematografów w  Polsce?

W edług  urzędow ych danych, na 
1 stycznia 1930  r. m. stoł. W a rsza 
wa liczyła 57  k inem atografów
(m iejsc 30 ,4 2 1 ). w ojew ództw a po
znańskie —  81  (25,063  m iejsc), ślą
skie —  7 1  (24 ,005), łódzkie —  65 
(2 7 ,336 ), kieleckie 65 (2 1 , 1 3 1 ),
lw ow skie —  63 ( 19 ,6 1 7 ), w arszaw 
skie —  54 ( 1 2 ,904), k rakow skie —

dydat „W yzw olen ia" p. Jó zef K le- 
packi uzyskał 420 głosów. W y b ra
na rada gm inna składa się z 6 sym 
patyków  BB., 4 —  W yzw olenia, 
1 —  P iasta  i 1 —  bezparty jnego.

TABLICA
dla uczczenia Alarji Skłodow

skiej - Curie
N a dom u. w k tó rym  się urodzi 

ła  (F re ta  i 6j nasza znakom ita ro - 50 ( 16 ,956), pom orskie —  47
daczka M arja Skłodow ska - Curie. ( 1 3 , 1 3 2 ), lubeissie  —  jć (o.609), 
m ag istra t uchw alił na osta tn iem  po . białostockie — 50 3 ,2 2 M, ta rn c -
siedzeniu um iescic tablicę m arm u polskie — 25 GJ - - ' t '  w  łvńskie - -  
io w ą  dla je j uczczenia Tablica ta 23  ( 5 .966), stanisław ow skie — ~-2
będzie miała napis „W tym  dom u (6,449), now pgródzkie • ic  (2 - 64), Ir. D om  ten mieści się nad to  przy 
przyszła na św iat dnia 7 listopada ę oleskie —  9 2̂ ,070), w reszcie "  i-1 zbiegu czterech ulic na tz. trasie  
1867  r. M arja Salom ea Skłodow - leńskie —  17  (5 ,444), opadem tedy reprezentacyjnej. W szelkie w ystą- 
ska - Curie, zasłużona na polu na- czynnych było w Polsce zaledwie pienia w ładz adm inistracy jnych  w

SPÓR
między magistratem i Czerwo

nym Krzyżem
D om  przy ul. F lo rjańsk ie j 2 , do 

ty tu łu  w łasności k tó rego  roszczą 
sobie p retensje  C zerw ony K rzyż i 
m agistrat, pozostaje  w stan ie w iel
kiego zaniedbania zew nętrznego i 
w ym aga niezw łocznego rem ontu , 
chociażby ze w zględów  rep rezen ta
cyjnych, gdyż w dom u tym  mieści 
się schronisko  dla w eteranów  1863

LOTERJA 
FANTOWA

w Ogrodzie Saskim
M agistra t uw zględnił podanie 

O byw atelskiego kom itetu  zbiórki 
na D ar N arodow y 3 M aja o pozw o 
lenie na urządzenia w czasie od 3 
do 9 m aja w O grodzie Saskim  lo- 
te rji fan tow ej z zastrzeżeniem , że 
O gród nie będzie w tym  czasie zam 
knięty i opłaty  za w ejście nie bę
dą pobierane.

Oświetlani elaklryczne
zamiast gazowego

M agistra t uchw alił zastąpić d o 
tychczasow e ośw ietlenie gazow e e- 
lektrycznem  n a  części ul. N ow o
grodzkiej od M arszałkow skiej do 
Poznańskiej. Z ogólnej liczby ó 
lamp, 4 um ieszczane będą na słu
pach e lek trycznej.ko le i dojazdow ej, 
a 2  na słupach elektrow ni.

TELEFONY
Naprawa kabla

Na ukończeniu  są rozpoczęte w 
sobotę popołudniu  ro bo ty  zw iązane 
z przecięciem  kabla telefonicznego 
przy ul. zbiegu M arszałkow skiej i 
P ięknej i przeprow adzenia go przez 
now ą cen tralę  au tom atyczną tele
fonów  na ul. P ięknej. R o b o ty  w y
konano  w cześniej niż zapow iedzia
no, a m ianow icie już w ciągu w tor 
ku. W  ten sposób już  we w torek  
w ieczorem  kilkuset abonen tów  te 
lefonicznych z pobliskich dzielnic 
uzyskało z pow rotem  przerw ane od 
sobo ty  połączenia telefoniczne.

tiki obyw atelka honorow a m. stoł. 
W arszaw y, lau rea tka  Nobla'-’.

725  k ino teatrów , posiadającyc.i k ierunku  spow odow ania tego re- 
232,022  m iejsca. j m ontu  spełzły do tąd  na niczem. I

U r z ;d z :n a  reklamowe
Projekt przepisów

P ro je k t przepisów  c - u rządze
niach ' reklam ow ych w porozum ie
niu z m in isterstw em  spraw  w e
w nętrznych  na w niosek m agistratu  
m stoł. W arszaw y, a to  na mocy 
art. 4 15  rozporządzenia P rezyden ta  
R zeczypospolitej z dn. 16  lu tego 
1028  r. o praw ie budow lanem  i za
budow aniu  osiedli, przew iduje m ię
dzy in., że szyldy i znaki w inny być 
um ieszczone w pierw szej dolnej 
kondygnacji budow lanej. W  dziel
nicy n iereprezen tacy jne j m ogą być j 
one um ieszczone w pierw szych 
dwóch dolnych kondygnacjach , o 
i’e jest to  uspraw iedliw ione fak ty 
czną potrzebą.

Zarządzenie to  jest m otyw ow a
ne tą  okolicznością, że w dzielnicy 
rep rezen tacy jne j w zględy handlow e 
m uszą być podporządkow ane 
w zględom  reprezentacyjnym . W  wy 
ją tkow ych tylko w ypadkach właści 
we w ładze będą m ogły zgodzić się 
na pew ne odchylenia od tej zasa
dy, szyldy i znaki będą m usiały być 
jednak  stosow ane w ram ach  jaknaj 
m niejszych.

N ad to  om aw iany p ro jek t p rze
w iduje, że szyldy i znaki na balko
nach będą m ogły być um ieszczane 
w yłącznie w dzielnicach nierepre- 
zentacyjnych, albo na licu balko
nów, albo na jego bokach.

Czasow e reklam y płócienne w po 
p izek  ulicy będą m ogły być um iesz 
czane tylko w w yjątkow ych w y
padkach i tylko na okres w yzna
czony przez władze.

, U m ieszczanie czasow ych reklam 
płóciennych t. z. w yprzedażow ych 
będzie dozw olone w yłącznie w e
w nątrz  o tw orów  sklepow ych. W  
dzielnicach niereprezentacy jnych  bę 
dzie m ożne je  um ieszczać naze- 
w nątrz  w w yjątkow ych w ypad
kach

R a d j o
ProgTam Polskiego Radjo na 

czwartek, dnia 1  m aja.
STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu

11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 1S.10 komunikat meteoro
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10— 12.40 O
ubraniach kobiecych przy gospodar
stwie. 12.40—14.40 Muz. gram of.
15.15 Odczyt dla m aturzystów  p. t . : 
W yspiański oraz Przyczyny wojny 
światowej. 16.15—17.15 Muz. gram .
17.15—17.40 W śród książek. 17.45 
Koncert Kameralny. 19.25—19.S 5 
P łyty gram of. 20.15 Feljeton „Czło 
wiek w cieniu". 20.30 Muz. lekka
21.30 Słuchów, z Katowic. 22.25 
O statnia fala. 2S.00—24.00 Muz. tan.

KRAKÓW : 12.10— 1S.40 Koncert
gram of. 15.15 T ransm . z Warsz. 
16.00—16.20 Pieśni majowe. 16.20—
17.15 Koncert gram of. 17.15—17.40 
Anna S tanisław ska pierwsza polska 
poetka. 17.45 Koncert z W arsz. 18.49 
Gadki podhalańskie. 19.25—19.50 
Piętnastolecie bitw y pod Gorlicami
20.15 Feljeton z W arsz. 20.80 Kon
cert z W arsz. 21.30 Słuchów, z Kato
wic. 23.00—24.00 Muzyka tan.

POZNAŃ: 18.05— 11.00 Koncert 
gramof. 16.55—17.10 Korespondencja 
krótkofalowa. 17.10—17.80 Odczyt 
Urządzenia wewnętrzne zamków I 
pałaców polskich. 17.30—17.45 Po
gadanka gosp. 17.45—18.45 Koncert 
z W arsz. 18.55—19.15 Anegdoty « 
ludziach sławnych. 19.15—19.25 In- 
terludjum  muz. 19.25— 19 45 Odczyt 
rolniczy. 20.05—20.10 In te rlud jun  
muz. 20.10—20.80 K urs franc, 20.25 
—21.80 Koncert solistów. 21.30—
22.15 Słuchów, z Katowic. 

KATOW ICE: 12.10— 18.00 Kon
cert gram . 16.20—17.15 Koncert 
gram of. 17.15— 17.45 Odczyt z Warsz. 
17.45—18.45 Koncert z W arsz. 19.05 
—19.20 Odcinek powieściowy. 19.86 
—19.55 Z cyklu sportowego. 20.86 
—21.30 Muzyka lekka. 21.80—22.1i  
Słuchów, regjonalne. 23.00—24.06 
Muzvka lekka.

W ILN O: 11.58—12.10 T ransm . ł 
W arsz. 12.10—18.00 Muzyka gram
15.15— 16 00 Transm . z W arsz. 16.15 
— 17.00 Muz. lekka. 17.00— 17.19 
Lekcia niem. 17.15—18.45 T ransm  
z W arszawy. 19.10—19.85 Przegląd 
filmowy. 19.85—19.50 Nieco poezji
20.15— 21.80 T ransm . z W arsz. 21.86 
—22.15 Słuchów, z Katowic. 22.15—
24.00 Muzyka tan.

LWÓW: ~ 12.05— 18.00 Koncert 
"ram of. 17.45 Koncert z W arsz. 18.45 
T ransm . z K rak. 20.15 Feljeton ) 
kony z W arsz. 21.80 Słuchów. Z Ka
towic. 23.00—24-00 Muz tan .

ŁĆ>~DŹ: 12.30—13.30 Koncert g ra
mofonowy. 15.00— 19 25 Transm . z 
W arsz. 19.25—19.50 T ransm . z K ra
kowa. 20.15 Transm . z W arsz. 21.80 
—22.15 Śląskie słuchów., regjonalne.

ZAGRANICZNE: 19.45' Buda-
reszt. Wesoła Wdówka, operetka 
Lehara. 20.00 Hamburg. IN Sym
fonia Beethovena. 20.00 F ra n kfu rt. 
Koncert symfoniczny. 20 00 Berlin. 
Ridclio — opera Beethoyena. 20.20
Wiedeń. Wesele F ig ara  — opera Mo
zarta . 20.30 Monachium. Koncert 
Rvmf. 20 80 Lipsk. Koncert svmf.
21.00 Królewiec. Żebracy - Cudo- 
+wór<ry — słuchów. 21.25 Bruksela. 
Córka Pułku, opera Donizettiego.
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EGZAMINY
\.

dla rzemieślników
Izby rzem ieślnicze o rgan izu ją  w 

m. czerw cu specjalne kursy  przygo 
tow aw cze dla rzem ieślników , k tó 
rzy zam ierzają stanąć przed kom i
sjam i egzam inacyjnem i dla czelad
ników .

Z SALI  SĄD O W EJ

0 KliDOZÓR
Rfl rprawa w Wojsk. Sądzie Okrę

gowym.
W  dniu onegdajszym , w wojsk. 

Sądzie O kręg., rozpoczął się proces 
przeciw ko m ajo r.: W o jta ro w i i Cze 
repinskiem u oskarżonym  o brak  do 
zoru  nad swem i podw ladnem i kap. 
B ordadzyńskim , por. por W o jn a 
row skim  i Sopczyńskim . k tórzy  do
puszczali się defraudacji, fałszow a
nia rachunków  i w ykazów.

Spraw a ta, w obec bardzo  duże
go  m aterja łu  dow odow ego oraz du 
żej liczby św iadków , p o ttw a kilka
naście dni.

r E L |Y  Za wy9okośi; 1  ntilim. lub za jego miejsce: (układ 5-szpałtowy „Nadesłane” przed tekstem — 60 gr.; „W tekście* — 80 gr.; za tekstem  — 50 gr. „Komunikaty
Ubili I W W lU JA tll (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekrolosja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dl i  poszukujących 
pracy za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse; o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Szpitalna 12, tel. 90 67.
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